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Oddzielne N 


Prenumerata 


Poc 
:ztą w państwie austryackiem 
niemieckiem 


sc ŁĘGI W Ga LIG DU OW (IA 


i NAC Francyr, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi 
= państw, nale *żących do związku pocztowego . 
Listy z numerate przyjmuje się tylko od 1- 


Przedpłata na „CZAS“ 


od | października 1888 r. 


Z pr zesyłką pocztową w państwie 
Austryackiem: 


na cały rok 24 złr. 
na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 6 zh. 2:50 


z, przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 


po ge roku na kwartał na 1 miesiąc 
marek 14 marek 6 marek. 


H i się o wczesne zamawianie i wyraźne 
stanie d © nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
awnej opaski drukowanej z adresem. 
Prenumerata liczy się tylko 
© ŁR. 
d pierwszego do citatur o A 
miesiacu, -Z8 
o ni ea eklamacye prenumeratorów 
anlon OsSzŁe Nra mogą być uwzgle- 
daty Jr; tylko w przeciągu 3 dni od 
mera atyczącego Nru dziennika. Nu- 
Sone zagubione mogą być dostar- 
lub 2, ° Ue zapas starczy za gotówkę 
każa a zaliczką po cenie I2 cent. za 
ii Y Numer. 
s 


o ga roku 


którą przyjmuje Administracya 
owie i wszystkie urzędy pocztowe, 
i najtaniej przesyłać przekazem 


Pr 
Czasu 
Peas, 


OARE: 
każdego. Nam 
Miejscowa prenumerate przyj- 
da ale Jeepa prenus RL éu- 
bi leż aj encye pp. E. Silbersteina 
t "ważny dzienników 1 ogłoszeń przy 
sr, U Maryackim 9, handel Z. Skal- 
sprze w Sukiennicach pod 1. 27, 
wh edaż gazet Win. Kuklińskiego 
Sta all Sukiennic I. 6, ksiegarnia 

n. A, Krzyżanowskiego w rynku 


+ „spali ogłoszona jest w ty- 


ym, handel Bajera przy ul. 
sek; dzkiej, handel Hessa i główni 
we Luo "r zenumeratorowie , Czasu“ 
płątę na S e zechcą składać przed 
ników miejscu w Biurze dzien- 
Przy ulicy Karola Ludwika 


bo m 


Przegląd Polityczny, 


Kraków 4 października. 


wj itota się doradcze sejmiki oraz ich zapo 
tycz 11 to pcdczas Sejmu. Nasi przyjaciele poli 
Deja zwołują je także. Koustytucyonaliście euro- 
M Aaaa wydać s.ę to musi, jak dwa grzyby 

Występnzz i Wiadomem jest, z jaką stanowczością 
inan tniemy zawsze przeciw autikonstytucyjnym 
Akcyom, dawanym posłom, a u nas pachną- 
mnastem stuleciem. Masimy jednak roz- 
Powoływanie przez wyborców posła dla da 
Uinstrakcyi, co zasadniczo potępiamy, od zwo- 
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Tóni 


Nześćdziesiąt lat temu.” 


A miejscu, na którem z daru Gabryjeli Zabiel- 
lej stoi dzisiaj koś iół Wszystkich Świętych 
„Arszawie, stał przed laty 50 w ogrodzie, ob 

dą 0 Ly dom piętrowy Z wysoką francuską mansar- 

- Gz “wany w całej Warszawie pod nazwiskiem 
dą Zajmowała go z liczną rodziaą wojewo 
Gutasowska, z pierwszych ślubów Zabiełło- 

yk, dowa po zasłażonym Gatakowskim; licznie 
Aai ń niona, gromadziła około siebie kilka po- 
potykałcć tam Waleutową Sub. jlowską, 

sę baraki ką z domu, która i rodzajem rozama i 
Ng z erem j postawą przypominała wielkie pa- 

! u Końca XVIII wieku. Spotykał pannę Te- 
Dirata dcką, ciotkę uroczych panien Biszping i 
naj Ludwika, który bohaterską śmiercią zgi- 
Sty Ostrołęką. Poważniejsi cieszyli się społe- 
Dani ren Henrysa Zabiełły, najstarszego syna 
dac, w ktorego rycerskim i chrześcijańskim 
Ani odbijały s.ę cnoty starszych pokoleń 
Gu ludzi Ks. Warszawskiego. Dragi syn pani 
dzj pij, Wacław, ożenił się z panną Gru- 


ioatea p > Siostrą księżnej Łowickiej, której druga 
w W, Yia za jenerałem Chłapowskim i bywając 
| Mard pawie, zawsze na Grzybowie gościła. Ed- 


łą Ozęczyński, przyjaciel pana Henryka i jene- 
ty gir alaPowskiego , ożywiał lotnością umysłu a 
oqóz, niy eig charaktera to grono, które, jak wi- 
i «i ki jJszego zestawienia, miało osobny typ 
j r, a przez chrześcijańskie zasady przy- 
0 żywioły wprawdzie Jeszcze nieliczne, ale 


zo 
ge z cąję rliwe budzącej się wiary. Rzecz prosta, | w 
owięką! i tą rodziną, niemal pokoleniem, księżna 
Bko p pyvała serdeczne, choć przez jej stanowi- 
Z Grz ardzo jawne stosunki. 
Czesto bowem , bo tak będę nazywał to społe- 
śle byłą (hoć nie należące pokrewieństwem, ści- 
'pyźsza upłĄCzona sercowo, choć nieskończenie 
$ Otockiego, MYsto wo, Laura Potocka, córka Jana 
AER Sierocona przez matkę, chowała się 
<hnym o p tkiewiez, pisząc w Przeglądzie powsze- 
palenia R, ogosławionym Hufbauerze i sprawie wy- 


Pomnienia a orystów z Warszawy, wzbudził osobiste 
b owych czasach i ludziach, które może 
zajęcia dla dzisiejszej generacyi, 


franco de eniadzmi i przekazy pie niężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaja 
opłacie pocztowej. — Listów nięfrankowanych nie przyjmuje się. 
Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Kraków, Piątek 5 Października 1558. 


Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
ra OAK 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


wynosi: 


na sie rok || na koko zde na 1 miesiąc 
Gb, 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 A | 3 złr. 
32 złr. | 8 złr. | 3 złr. 


-go do ostatniego dnia w miesiącu. 


dnem z duchem ; arlamentaryzmu i aby było zdro- 
wem d!a spcłeczeństwa wznawiać choćby pcd tą 
formą złowrogie obyczaje 18go stuiecia i wpro- 
wadzać w życie konstytucyjne ten plebiscytarny 
żywioł. Poseł powinien w ogóle umieć wziąć na 
siebie odpowiedzialność za s»oje p.stępowanie, a 
wyborcy wiLni mu ufać. To prawdsiwa podstawa 
konstytucy. nalizmu. Mandat bowiem jest jego Je- 
dyną możliwą formą, a transmisya, czyli przęnie- 
sienie władzy prawodawe.ej na wybrańca, jego 
treścią. Właśnie ta jest 1óżnica między staroż, tnością 
pogańską a nowoczesnem chrześcijsńsziem pań- 
stwem reprezentacyjnem, że pie.wsza nie znała i 
wynaleść nie umiała trausmisji, czyli przenies.e- 
nia, i cały lad powoływała na plac puoliczny — 
a w drugiem mechanizm i duch iusty tacyj na tem 
przeniesieniu opiera się. 

Powoływanie się, i to podczas, gdy Sprawa jest 
w toku w Sejmie, na wyborców mogłoby być 
wskazówką osłabieuia ducha pubiicznego i braku 
przodujących iadywidnalacści. Tem śmielej wypo 
wiadzmy dziś w tej mierze nasze zdanie, że zna- 
nem jest stano wisko, jakie zajmujemy w toczącej 
się sprawie; a pragniemy właśnie skorzystać ze 
sposobności, aby zastrzedz się wobec metody, zda- 
niem naszem, anormalnej i w żadoym kraju kon 
stytucyjnym n'epraktykowanej, metudy parlamentu 
i jednoczesnego wśród tegoż obrad, powoływania 
do rozpraw wyborców. 


Połurzędowa Wiener Abendpost zamieściła w wi- 
lję przybycia cesarza W.lhelma ao Wieduia pe- 
łen znaczenia artykuł. Podawszy wczoraj z tego 
artykułu kiótsi wyviąg dziś p.dajemy go do- 
łownie: 

Najj. Cesarz niemiecki i król pruski Wilhelm II, 
przybędzie jatro jako gość naszegu Najdostojmej- 
szego Monarchy do Wiednia i po raz pierwszy, od- 
kąd wstąpł na tron, znajdzie się w państwie, do- 
kąd jako książę, wiedziouy ulubiorym zwyczajem, 
od szeregu lat powracał, i w ce'arsko - austrya- 
ckim domu przebywał. Poaitanie obu monarebow 
będzie serdeczne i wyjaśni znaczenie trgu histo- 
rycznego wypadku wyrazem ścisiej przyjażni 1 
wiernego sprzymierzeństwa. Wspólność w uczu- 
ciach i interesa h zobowią:e radal imcnarchów obu 
państw środkowej Europy do równego działania, 
a stosunek wzajemnego szacanku i życzliwuści, 
jaki istniał między Najj. Ces.rzem naszym i zmar- 
łymi cesarzami Wilhelmem I i Fryderykiem III, zo- 
stania utrzymany w całej ludy obu państw ogarsia- 
jącej serdeczności. Wrihelm II obe,muje i w tem 
spuściznę po swoich dostojnych przodkach. Austrya 
umie cenić serdeczność, chętnie ją odwzajemnia i 

nigdy jej nie zapom.na. 'Rtóż niepamięta wycieczek 
do Aip zmarłego cesarza Wilhelma I, do zdrojo - 
wisk Gasteinu, którę dostojny pan mim» sędzi- 
wego wieka brał za pretekst, aby Najj. Panu na 
szemu Lrzy,azną podać rękę i Jej Ces. Mci na- 
szej dostojnej Cesarzowej złożyć hołd rycerski. 
Za tym przykładem idzie Wilhelm II, gdy wstę 
pując po raz pierwszy jako cesars niemiecki do 
cesarskie go Burgu, Ich Ces. Mośc.om podaje rękę. 
Przyjęcie da mu dowód pełaej wzajemności uczać 
i chjci. Serdecznie także powita młodocianego 
monarchę 1.duość wiedeńska i całych Aust.0-Wę- 
gier. Przyjęcie cesarza niemieckiego dowiedzie, że 
ścisły związek Austro- Węgier z państwem nie- 


łania przez posła wyborców, czego w niektorych 
wypadkach uczuć może potrzebę. 
Nie mniemamy jednakże, :żəby był» zgo- 


mieckiem przeszedł w całej peini w sumienie lu- 
dności. Nikt już nie zapoznaje znaczenia nieza- 
czepnego charakteru zwiąsku, skierowanego jedy- 
nie ku utrzymaniu pogoju. Zaznaczył on się jako 
centrałay zwiążek pokcju, któremu Europa przez 
szereg lat mimo niejednego groźnego momentu 
utrzymanie spokoju i poaoju ma do zawuzięcze- 
nia. Nikogo nie zaczepiać, samemu się 
br onić, to jest zaaczenie przymierza między Austro- 
Węgrami, Niemcami i Wł.chami, owego zwartego 
łańcucha przyjaźni, ktory przec ągnięty został od 
północy ao połuunia i tworzy przedmurze pizeciw 
bałwanom pol.tycznym. 

Owemu związkowi, który stale dotąd dowiódł 
swojej mły, zawdzięczać będziomy, jak mamy na- 
dzieję, i da.ej pokój, mamy tego nową rękojmię 
w obecności dostojnego gościa naszego cesarskiego 
domu. — Daie, w których cesarz Wilhelm bawi 
w Bugu wiedeńskim 1 przy boka Najj. Uesarza, 
zadowolą każdego pizyjacielia pokoju. Z pełnym 
udziałem, z uprzedzającą serdecznością wołać bę- 
dz.e luaność Austro-Węgier, guy się Cesarz me- 
miecki Wailhoim II u uas ukaże: Witaj! 

Fremdenblatt wyjaśma w wstępnym artykule, któ- 
ry się w tym samya dniu cv poprzeani ukazał 
powód pudróży cesarza Wiihelma i spodziewane 
z niej skutki. „Była to myśl — pisze Fremden- 
blatt — w dalszym ustępie artykułu, dająca świa 
dectwo o jasnem pojęcia zadań przez nowego ce- 
Barza, gdy powziąt zamiar rozpoczęcia odwiedzin 
dworów poaróżą na północ. Dwór rosyjski blisko 
Jest spokrewniony Z cesarzem i chvdziło tam 
przedewszystkiem 0 zaznaczenie względów osobi- 
stego stosunku. Lecz na północy należało naprzód 
aśmierzyć tę nieufaość, jaką tam powstała do po- 
ltyki Niemiec i ligi pokojowej. Mogła ona łatwo, 
podsy cana skrzętuemi uamiętnyściami, zamienić 8:ę 
w grożącą burzę, a cesarz Wilhelm podjął podróż 
morską, aby się ukazać jako poręczyc.el pokoju 
w Rosyi. Obok potrzeby spełnienia obowiązków 
dobrego sąsiedztwa |Z zaprzyjaźnionemi dworami, 
miał monarcha i na potnocy ua cela wzmocnić 
myśl pokoju przez osobiste zetknięcie, a może na- 
wet przez samo ukazanie się, Lecz właśnie za- 
miar zaszczycenia Rosyi swoją obecnością odjął 
dalszym pouróżom z góry owo ostrze i uchrowi 
je od podejrzenia, jakoby natchnione były zamia- 
rem zwióconym przeciw państwom, które nie sto- 
JĄ W ZWIĄZKU przymierzowym. Lscz równie jak 
uprawnieni jesieśmy do przypuszczenia, że w Pe- 
terhofie nie były zamierzona specyalne układy, 
to i podróże do Wiednia 1 następnie do Rzymu 
oie mają szczególnego zadania. Już krótki pobyt, 
wy,ełatony prócz tego zewnęirznemi uroczystościa- 
mi, dowodzi, ż3 monarchowie będąc jednej myśli 
co do celów swej pohtyki, przez osobiste zetknię- 
cie i wymianę myśt. ponownie owemu związko- 
wi chcą nadać większą głębokość, na ktorym 0- 
piera się jak na urągającym wszelkim buiz.m 
wale, posój ich iudów 1 Kuropy. Nie tak jak 
wszelkie iane dawniejsze przymierza, jest liga 
pokojowa symbolem potęgi, a zarazem p.koju, 
wielaości memniej jak 1 rezygnacyi. Fołączyła ona 
potężne państwa, zespoLwszy je z zastrzeżeniem 
ich miezawisłuści i stanowiska mocarstwowego 
w najwyźszych celach ludzkości dla obrony poko - 
jowej cywilizacyi i prawa publicznego. Zwoina 1 
inne lady pojmą znaczenie tej dotąd niezwykłej 
ınstytacyi. Poczyuają one z większem zaufaniem 
spoglądać na działauia związku, spoglądać na ce- 
le sprzymierzonych monarchów. Monarchia na- 
sza jest członkiem związku. Położoną między 


(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., 
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Rocznik XLI. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzy żanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. 
3 sironie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głeszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr IL ulica 
Trybunaiska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiednia pp. Haasensteim & Vogler 
Berinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. 


Nadesłane (na 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


Niemcami i Włochami, obrał ją cesarz Wil- 
helm za przejście na poładnie. Jatro podadzą, 
sobie obaj cesarze ręce na powitanie. Dzień ju 
trzejszy będzie dniem blasku i uroczystości dla 
Wiednia, a zaufania na przyszłuść. Radością bę- 
dzie ala cesarza Wilhelma przebywać na ziemi 
austryackiej, znaleść tu uczucia przyjażni i wier- 
ności i widzieć Niemcy otoczone aż do dalekiego 
południa stronnikani i gudnymi zaufania sprzy- 
mierzeńcami. Będzie to daeń wzniosłego zado- 
wolenia dla naszego monarchy, który zawaił przy- 
mie.ze pokoju i cieszyć się może pięknym jego 
kwiatem i wzrastającem utrwaleniem.* 


Reichsanzeiger ogłasza t.eść mowy toastowej 
cesarza Wilhelma w odpowiedzi na słowa powi- 
talne księcia rejenta w Monachium: „Gdy przez 
niezbadane wyroki nieba powołany zostałem na 
tron cesarski po zgonie mego ukochanego dziada 
1 ojca, ciężka troska leżała mi na sercu wobec 
wielkości i udpowiedzialności mego nowego urzę- 
uu. Troska ta zamien.ła się wkrotce przy powa- 
żuem spełnianiu obowiązków w zadowolenie z me- 
go powułania. W. ks. Wysokość byłeś tym, ktory 
w sposob uajwspaniałomyślniejszy przenicsteś na 
mnie zdawua doświadczoną przyjażń, jaka Cię 
z zmarłym moim dziadem łączyła. Jak wtedy 
w r. 1570 bawa.ski dwór królewski pierwszy krok 
uczymił do powsiania zjednoczonej vjczyzny, tak 
W. kr. Wysokuść dałeś pizykład książętom uie- 
mieckim, pierwszy Ofiarowałcś mi swą radę, swą 
przyjażń 1 silay aśms« ręki. Z na głębszem po- 
dziękowaniem za te duwody prawaziwej przyja- 
żni łączę podziękowanie, pschodzące z całego 
serca i pod najs lniejszem wrażen'em za Wśya 
uiałe przyjęcie ze strony twego doma i całego 
iudu. Chętnie korzystam z sposobności, aby wy- 
raz W. kr. Wysokości uczucia najgurętszej, naj- 
serdeczniejszej przyjaźni, i przyrzec, że w hvhen: 
zulleraskiej wiernosci stać będę w złej i dobre) 
doli w najściśiejszym związku z domem Wittels- 
bachów 1 z dzielnym ludem bawarskim, gdyż wiel 
gie zadania wielkiego ludu niemieckiego i ojczy- 
zny wymagają, aby wszelkie siły wspołdziatały 
ala wspólnego pożytku i dobra, co tyiko wtedy 
jest możliwem, jeżeli książęta państną w silnej 
wspólności stać będą pełni zaufania obok siebie 
ramię przy ramienia. Wznoszę więc toast z ży- 
czemem, aby Bóg raczył zachowywać W. s. Mość 
jeszcze długo dla dobra Bawaryi i niemieckiej oj- 
czyany. J. kr. Wysokość niech żyje!“ 


Prezydent Carnot podpisał w dniu 2 b. m. na- 
stępujący dekret, dotyczący mieszkających we 
Francyl cudzoziemców: Art. I. Każdy mieupra- 
wniony do pobytu wę Francyi cudzoziemiec, Kió- 
ra życzy sobie zamieszkać we Francyi, ma w cią- 
ga dwoch tygudm po swem przybyciu, w mero- 
stwie tej gminy, gazie się osiedlił, złożyć oświad- 
czenie, obejmujące następne daty: |) jego imię i 
nazwisko i nazwisko swych rodziców ; 2) narodo- 
wość; 3) miejsce i datę urodzenia; 4) ostatnie za- 
mieszkanie; 5) zatrudnienie i środki utrzymania; 

6) imiona, wiek i narodowość swojej żony i ma- 
toletnich dzieci, jeżeli mu towarzyszą. Do tych do- 
wodów dolączyć należy potrzebne dokumenta. W ra- 
zie, jeżeli 1ch niema w rękach, może mer za przy- 
zwoleniem prefosta oznaczyć termin do ich No a 
czenia. loteresowanemu wydany zostanie bez 
taie rewers na to oświadczenie. Art. Il. W P 
żu i Lugdunie podać należy oświadczenia prefek- 
towi Sekwany, względnie departameatu Rodanu. 


dzo odwiedzała Puławy, Kurów, Celejów, a cho- 
wała przyjaźń z czterema córkami Seweryna Po- 
tockiego, z których każua, choć w innym rodzaju, 
była kobietą albo niepospolitą, albo przynajmaiej 
ciekawego charakteru. Umysł pauny Laury był 
wyjątkowy. Sieroctwo, niemal podwójne, bo pan 
marszałek był dla niej przybranym ojcem, odoso- 
bniło jej serce, nie oziębiając go zgoła. Na umysł 
ten i charakter nic zewnątrz nie wpływało; sam 
się rozwijał wewnętrzną siłą i potęgą i to dało 
jej zbytnie w sobie zaufanie, ale dało także dar 
zniewalania drugich do swojego kierunku. 

Zdawało się, że Edward Kaczyński o jej oświad- 
czy się rękę, a nie iradno było sercu gorącemu 
a osamotnionemu przywiązać się dv człowieka tej 
miary; ale, uczucia są zmienne, Raczyński inaczej 
rozporządził i sercem i osobą; panoa Laura nie 
nie mówiąc, w sobie żal, jaki mieć mogła, zamknęła, 
a spotkawszy w Warszawie bardzo już letniego 
podówczas Stanisława hr. Tarnowskiego, oddała 
mu rękę swoją i osiadła na wyniosłej, samotnej 
i na wszystkie wichry wystawionej Tarnvskale. 
Stanisław Taraowski był to typ, bodaj czy nie 
ostatni, pana polskiego, zwichniętego wyobraże- 
niami dworu Ludwika XV. Zuchwały, nie bardzo 
dostępny dla okolicznej szlachty, oddał się gospo: 
darstwu, które, choć ze zbytnim kosztem, do nie- 
znanej podówczas doprowadził doskonałości. Pani 
Laura znała bardzo dobrze wszystkie panie Gru- 
dzińskie; najbliżej zanfaniem była połączona z ks. 
Łowieką. Z Potockich Tarnowska, a do tego im- 
ponująca i rozamem 1 postawą, zualazła wstęp do 
w. księcia, tak dalece, że za każdą bytaością 

w Warszawie częstym i upragnionym w Belwe- 
derze bywała gościom. Bawiła dłużej w r. 1824, 
i wtenczas to spotkała O. Jana Podgórskiego ze 
zgromadzenia Redemptorystów, który w r. 1808, 
wywieziony od św. Benona, znowu do Warszawy 
przybył. Podgórski był człowiek prosty, ale wiel- 
kiej pobożności; znać było na nim szkołę Hof- 
banera i ówczesnego przełożonego w Wiedniu O. 
Passerata. 

Około r. 1823 zaczynało budzić się życie reli- 
gijne w Polsce i w Warszawie. Czasy świetnych 
wojen francuskich, panowanie wszecuwładzy ma- 
sonii, kierunek dawany podówczas wychowaniu 
publicznemu, osłabiły wiarę. Ale zaczęła się bu- 

dzić, a naprzód po rodzinach, Fatalny zwyczaj 


| 
w domu pana Marszałka, a po jego Śmierci prze- 
bywała w domu Stanisława Potockiego. Często bar- 


mówienia po francusku, który podówczas jeszcze 
panował, miał jednę dobrą stronę. Społeczeństwo 
obznajamiało się z wielkimi polemistami franca- 
skimi, którzy zwiastowali odrodzenie wiary. Czy- 
tano wiele aé Maistra, Bonald'a, La Meunaie' go 
i w różnych stronach kraja powstawaty OgNSKau, 
z których światłu 1 ciepło promieniowało ha oxo- 
licę. Gorliwi mężczyzni & jeszcze gorliwaze kū- 
biety, przemyśliwali, jakby światło prawdy kato- 
lickiej rozszerzać, a było to potrzebne do wzmo- 
enienia moralnej, narodowej wartości, a ułatwione, 
bo kierunek naukowy kraj miat w swoim ręku. 
Skarszewski, arcybiskup, był bardzo gorliwy 0 po- 
wagę Kościoła, Woromiez dodawał mu uroka, Ja- 
Ko wieszcz i miłośnik ojczyzny, 

W silaej głowie pani Laury a gorącem jej ser- 
cu wrzała bardziej, niź: W jakiemkolwiek 1unem, 
chęć i potrzeba czyną. W tej fazie jej ży 
niestety były i innę był to umysł prakt 
Wskutek porozumienia z O. Podgurskium pos 
wia wygaanych przed 16 laty z Warsz 
demptorystów w aobrąch swoich P.otekowicę 
wrócić, założyć i odjąć im szkołę wyd OWĄ. 
Trzeba na to było zwa zyć wiele wudności. Arcy- 
oiskup i biskop zgodziłi się na usunięcie upadłych 
Bernardynów z Piotrkowie. Klasztór 1 kościół od. 
restaurowano i zdaje mi się w r. 1825 umieszczo- 
no w nim OO. Redemptorystów. Materyalna część 
zadania przy hojności hr. St. Tarnowskiego nie 
była tradną, ale trzeba było całej zręczności, ca 
łego uroka, całej wytrwałości pani Laary, aby to 
wykonać mimo wrog.ch wpływów, kcóre podstę- 
pule działały na w. księcia. Przy paszczano, Że to 
akryci Jezuici, a choć loże masuńskie były zam- 
knięte, duch 1 wpływ masonii nie był umarł, a 
zobaczymy wkrótce, jak się ocknął. Tymczasem 
dobra wola w. księcia, pomoc Arcybiskapa, przy- 
jażů, jaka panią Laurę łączyła z ministrom Gra- 
oow8skim, tak dzielujie postużyły, że szkoła zato- 
żoną została, a czterdziestu Kuku uczniów to pia- 
tnie, to bezpłatnie do niej uczęszczało; młodzież 
podłag normaliów szkolnych, ale po chrześciańsku 
była uczoną, a OO. Redemptoryści obok słażby 1 
pomocy duchownej we własnym domu, liczne na 
okolicy odbywali misye. Sauiki tej pracy były na- 
der zbawienne; w szkole Z prostotą kształciło Bię 
wiele młodzieży, która poiem tw w gospudarskiin, 
to w urzędowym zawodzie robiła zaszczyt swym 
mistrzom, a ż3 uczucia narodowe nie były tam 
mniej żywe, dowodem, że w r. 1830 wielu watą- 


piło w szranki wojskowe, a znam takich, co do 
dziś dnia chowają wdzięcznie pamięć awych mi- 
strzów. Zapewne Kto iepiej opowie dachowne za- 
sługi i cnoty X. Podgórskiego, może zostały tego 
slaay w jego pismach albo krótkotrwałej history: 
tego doma, ja tylko to mogę powiedzieć, że to 
była dasza zatopiona w życiu duchowem na wzór 
wielkich przewodników życia chrześciańskiego. 
Pani Laara z pociechą największą mogła patrzeć 
ze Swojej tarnoskalskiej gory na zasład, ktory 8ię 
rozwijał u jej stop na pożytek Kościoła tes ojczy- 
zny, a dla mtórych nie szczędziła pracy, kosztów, 
zabiegów. 

„Wszystao też było dobrze, dopóki zostawała na 
miejscu; w r. 1841 choroba męża powołała ją na 
dłagi pobyt do Wiednia. Nie mogta już osłaniać 
Zakłada, Btóry stworzyła, a który, w miarę wła- 
śnie jąk rósł i rozwijał Się, raził niechętnych, — 


„| Rozkwit choć tak małego cbrześcijańskiego zakła- 


du rażił urzędowe 1 sekciarskie sfery, a pani Laury 


-| wpływ, prawaziwie zadziwiający w gobiecie, się- 
bardzo 


daleko, i skoro tylko wpływ tea przez 
oadalenie ustał, zie żywioly budzie się zaczęły. 
Zukonaicy modiili się, uczyli, pracowali, mogli 
Dyć jag znani okolicy przez Swoje dobzodziej- 
stwa, a jednak denuncyacye do w. księcia poczęły 
się mnożyć: jakoby byli Redemptoryści ukrytymi 
Jezmtami; jakoby pani Laura, fanatyzując mło- 
dzież i męską 1 żenską, gotowała niebęzpieczeń- 
stwo sentymentalizmu 1 obszurantyzmu. Danuncya- 
cye te mnożyły się z każdym rokiem, a w roku 
1829 i 30 — mamy na to akta autentyczne — 
z urzędn 8zp.ezż0wano zakład, avy go módz przed 
w. księsiem oczeruić. I skutek tego działania był- 
by nasiąpił zaraz, „dyby nie wypaaki ruka 1830. 
Przez dwa blisko lata nie miano cząsu tradnić się 
Redemptorystami. Niebytność państwa, a wkrotce 
i śmierć hr. Stauistawa dawały się „Aczuć mate- 
ryalnie Zagładow: piotrgowickiema. Żył jednak 1 
byłby żył, jak wszystkie miłosierdzia chrześcjań- 
sziego zakłady, guyby n.e rządowa kassata. Księ 
żnej Łowieckiej jaż mie było,. ażeby bronić dzieła 
najlepszej swojej przyjaci.łki. 

Pani Laura była w Wiedaia, gdzie na nieszczę- 
ście zamotała się w dworskie i stronnicze zacho- 
dz. Do x e teu umysł tak jasny, dopósi to serce 
tag podniosło miało przed sobą praktyczny zawód, 
starczyło mu, a bogaciwem swojem 4asilało jesz- 
cze inne sfery; w Wiednia, po śmierci swojego 
męża, nie rachując się ze stanem majątku, który 


Art. IIL. W razie zmiany pomieszkania ma być 
złożone nowe oświadczenie w merostwie nowego 
„amieszkania. Art. IV. Mieszkającym obecnie we 
Francyi do pobytu nieuprawnionym cudzoziemcom 
dozwolony jest termin jednomiesięczny, aby po- 
wyższym przepisom zadość uczynili. Art. V. Naru- 
szenie tych formalności karane będzie grzywnami 
policyjnemi, przyczem nie zostaje przesądzone 
przysługujące ministrowi spraw wewnętrznych pra- 
wo bamcyi. 


Odezwały się znów w Sejmie żądania dal- 
szych, bardzo daleko sięgających ustępstw na 
rzecz języka ruskiego, a równocześnie uderzo- 
no w wielki dzwon wiecowy. 

Zachęcony powodzeniem swych dawniejszych 
wniosków szkolnych, gdy i przeszłoroczny 
Sejm powziął przychylną uchwałę i rząd za- 
prowadził klasy paralelne przy gimnazyum 
przemyskiem — p. Romańczuk jedną ręką 
spisał cały szereg nowych desideratów — dru- 
gą zaś ręka podpisał wraz z towarzyszami 
odezwę w tonie wypowiedzenia wojny, naj- 
gorszej, bo domowej. Odezwa mieni „obeymi* 
tych wszystkich, którzy w kraju dzierżą wła- 
dzę lub zajmują w ustroju autonomieznym i 
hierarchii społecznej przewodniczące stanowi- 
ska, a mieści w sobie frazesa będące po- 
gróżką nietylko dla harmonii społecznej, ale 
także i dla porządku państwowego. Pytamy, 
coby powiedziano w Berlinie, gdyby zastęp 
posłów polskich stawiając najsłuszniejsze swe 
żądania, równocześnie rzucał zniewagi na ca- 
ły naród niemiecki i jawną rozwijał agitacyę 
przeciw stosunkom państwowym? Coby po- 
wiedziano w Peszcie, gdyby posłowie sło- 
wiańscy mający więcej zaiste powodów do 
skargi, niż posłowie ruscy w Galicyi — do- 
magając się ustępstw — nazywali Węgrów „ob- 
cymi“ w kraju? Nie z bezwzględnością Niem- 
ców, nie z hegemonią madziarską tu sprawa, 
ale sam już wzgląd taktyczny wymagał, aby 
nie nadużywać tradycyjnej szlachetności pol- 
skiej i równie tradycyjnej powolności rządów 
w Austryi. Jeśli młodszy brat przemawia do 
starszego : ustąp mi coś z twego dziedzietwa— 
to nie woła równocześnie : gdy to otrzymam, wte- 
dy ja ciebie wypędzę z wspólnej ojcowizny ; kto 
domaga się, aby mu dano pochodnią, nie mówi, 
że nią chce podpalić wspólną chatę. Wobec 0l- 
brzymiej większości polskiej kilku posłów ru- 
skich zachowało przez lat kilka stanowisko, 
jeśli nie pojednawcze, to umiarkowane i temu 
właśnie zawdzięcza, iż znów wzmogła się na 
ławach polskich tendencya ustępstw i zado- 
wolenia żądań, jak się to okazało w sprawie 
paralelek przemyskich, oraz wyboru jednego 
z posłów ruskich do Wydziału krajowego. 


.|Dziś znów mamy przed sobą akt solidarno- © 


ści tych samych umiarkowanych wrzekomo 
posłów bez „ARROW Word GOPR WWNANAW Ka GÓRE E Br 0 nan ME adna | członka Wydziału kra- 


pozornie wyglądał świetnie, a był obciążony, ima- 
ginacya, nie śmiem powiedzieć, ale może trochę 
psóżności, wciągnęły ją w zamiary szlachetne, 

poniekąd fikcyjne. Na ówczesnym dworze wielki 


wywierała wpływ księżna Lukki, siostra Cesarzo- 


wej Ferdynaadowej. O przyjażń tej kogan par $ 
czyły: pani Laura 1 znana bardzo w OW, 

ks. Anhalt Cotting. Wpośród tych zach ów, które 

mie przeszkadzały jej wcale utrzymywać korespun- 
dencyj ciągłych 1 ciekawych z meznanym jej X. 


Mennais i z dobrym przyjacielem, potna ) 


kardynałem Diepenbrock, stabł zdrowy To 
zaniedbywała interesą i nie mogła już przym 
pomocy nieoszacowanym Ojcom w Piotrkowie 
Wcześniej zamknięto szkołę, w r. 1834 z niezi 
ną szkodą 1 żalem okolicy, mus.ał 50 
wraz z towarzyszami opuścić Pioirkowice. 
zakończyła się powtórna działalność 00. Rade 
ptorystów w Polsce; tak się skończyły kobie 
genialnej i poświęconej zachódy dla dobra: 
ścioła i Ojczyzny. R 
Mógłbym i powinieabym tu skończyć. 
dobrze, że pani Laura, zmaszona przez iater 
powrócić do kraju, już nie ruzamnego nie zrob 
że później ten umysł, nietylko duchem pra 
natchniony, ale tę prawdę przelewający w drug! 
osłabł, zwichnął się, a nie przerzucając się u 
na drogę błędu, ulegał otoczenia, które da 
oyło mu zupełnie obce; ale mimo to wiem d h 
że w pierwszym okresie swojego życia natchi 


tyle poświęcenia, tyle usiłowań, podncsiła tak wy- w, 


soko serca i umysły, że należy o niej więcej po- 
wiedzieć, jak że była sławna ze swego rozuma zie 
niedorzeczności. — Prawda, dzieci jak nigdy 
miała, tak ich chować nie umiała ; poj. 
nowała majątek, który powinna była od 
nie; prawda, m 
rze, dia której 
umysłem, ani sercem — ale w 
którą patrzałem, 
wszystkich wielkich mysli i zamiarów, 
mowały tę najsilniejszą kobiecą głowę zpomiędzy 
tych, które w długiem znałem życiu, a które Za- 
Sawér należały do najpierwszych 
To dowodzi, że głowa kobieca, 
niejsza, że serce jej choćby najczystsze, jak skoro 
zaufają samym sobie, nie uchronią się od KA 
go błęda i zmarnują najpiękniejsze Opatr 


A P, P. 


nie była stworzona ani ro 
chwili śmierci, na 


odżyło wspomnieaie i uczucie 
które zaj- 


swego . czasu. 
choćby najsil- 


ai 


iała stosunki w Warszawie w sfo- 


dem, ani 
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jowego z krańcowym, najbardziej namiętnym 
kierunkiem, a przybyło także nie mało obja- 
wów innej solidarności, która znajduje swój 
punkt oparcia po za granicami kraju i mo- 
narchii. 

Kwestya ruska nie jest sporem dwóch po- 
bratymczych narodowości. Waśń społeczna 
w Galicyi mimo tylu podniet z zewnątrz nie- 
istnieje — istnieje tylko, ucisza się chwilami 
i znów wzmaga prąd panslawistyczny. Dla 
Rusi wszystko — na rzecz panslawizmu ża- 
dnego ustępstwa: oto jedyna prawdziwa de- 
finicya, która wypisaną powinna być raz na 
zawsze tak w programie polityki krajowej, 
jak i państwowej. 

Dla Rusi wszystko — to nie frazes, to szcze- 
re poczucie wrodzone polskiej społeczności — 
zwiększa je jeszcze wspolny ucisk, jaki Po- 
lacy i Rusini pod względem religijnym i ję- 
zykowym znoszą za kordonem. Najeięższą ra- 
ną w tak srogich dla nas czasach to myśl 
o unitach ruskich z Pudlasia, którzy porwani 
ze swych włości nie chea przyjąć ziemi i sa- 
dyb za Uralem. Piękną była odezwa Metro- 
polity lwowskiego z powcdu rocznicy. Wło 
dzimierza Wgo — dała ona wyraz prawdzie 
historycznej, a nadto była jedynym dotąd 
aktem publicznym stwierdzającym jawnie, że 
jak w swych początkach wiara na Rusi nie 
ze schyzmatyckiego wypłynęła Źródła, tak i 
w unii kościelnej narodowości ruski'j spoczy- 
wa rękojmia. Ale okrom tego głosu nacz.l- 
nego pasterza, za którym stoi cały lud 
ruski w Galicyi, wierny unii katolickiej 
a zachowujący zgodę i harmoniię ze. społe- 
cznością polską — pomiędzy niepoprawny- 
mi agitatorami ileż znów przybyło objawów 
wzmagającego się w Galicyi prądu panslawi 
stycznego. Pielgrzymki do Kijowa i Pocza- 
jowa, nieustająca komuanikacya z odstępeami 
za kordonem, głosy dziennikarskie i program 
zapowiedzianego wiecu stanowią razem dziwne 
tło dla wniosków p. Romańczuka. 

Żąda om bardżo wiele. Chce najpierw, aby 
marszałkowi nałożył sejm ustawą obowiązek 
przemawiania po rusku przy otwarciu i za- 
mknięciu sejmu. Ilekroć marszałkowie sejmow. 
to czynią, zawsze huczni jsze jeszcze otrzy- 
mują oklaski od posłów polskich, niż ruskich, 
bo łączenie dwóch języków bratnich miło za- 
wsze brzmi w uszach polsk:ch. Ale zmieniać 
statut sejmowy w tym kierunkn — wygląda 
nieco dziwnie, zwłaszcza z bardzo niejasnym 
i elastycznym dodatkiem wniosku p. Romań- 
czuka, „aby marszałek używał języka polskie- 
go, nie wykluczające raskiego.* Dodatek ten to 
danie sposobności do ciągłych zaczepek, aby 
marszałek odpowiadał posłom ruskim po ru- 
sku — lub też żądanie, aby jego zastępca, 
jeśli jest Rusinem, przewodniczył tylko po 
rusku. Gdy na samym początku sejm galicyj* 
ski przed laty uchwalił i ściśle odtąd qrze- 
strzega równouprawnienia dwóch języków kra- 
jowych jako języków obrad i ustaw — żąda- 
nie to furmalistyką swą ma coś w sobie bi- 
zantyńskiego i zdaje się tylko stwierdzać, że 
nie muszą mieć Rusini tak wiele do żąda- 


„nia, jeśli się zapuszczają w takie subtelności. 


Wnioski szkolne p. Romańczuka sięgają o 
wiele dalej. Zaledw e pół roku upłynęło od 
otwarcia klas paralelnych w Przemyślu, a mi- 
mo silnej agitacyi, frekweneya okazała się nie- 
zbyt liczną, a już mamy nowe żądanie dwóch 
nowych oddziałów paralelnych w insych mia- 
stach. Przedewszystkiem trzebaby tu zbadać 
istotną potrzebę, wymagania rodzieów. i gmin 
tychże miast. Skok zaiste za spieszny, gdy 
we Lwowie gimnazyum ruskie jest najmniej 
liczne, a przeciwnie odzywa się potrzeba no- 
wego gimnazyum polskiego. Gdzie są dowody 
w literaturze i w ruchu naukowym, że język 
ruski czyni tak spieszne postępy, iż tą samą 
może być mierzony miarą, co język polski? 
Czyliż takie sztuczne tworzenie inteligencyi 
ruskiej przez wy: howanie gimnazyalne, nie 
przypominałoby owego homunculusa , którego 
Faust tworzył we flaszeczce; czy taka fabryka- 
cya odpowiada naturze stosunków, pot zebie 
i życzeniu rodziców i młodzieży? Czy wre- 


 szcie taki peśpiech n e byłby kizywdą dla sa- 


mych Rusinów; wsz.k gimnazyum ma być 
przygotowaniem dla wykształcenia uniwersy- 
teckiego i fachowych zawodów — czyliź gi- 


" mnazya wyłącznie ruskie nie zamykałyby ra- 


czej, a przynajmniej utrudniały karyerę mło 
dzieży ruskiej, która coraz szersze zajmuje 
miejsce w urzędach, sądownictwie i stanie 
nauczycielskim całej Galicyi ? 

P. Romańczuk żąda dalej, aby w dziesię- 
ciu miasteczkach utworzcno szkoły ludowe na 
koszt kraju. To już wyjątek, nie ustępstwo 
ale protekcya, nie równouprawnienie ale na- 
rzucenie z góry, i eo gorsza, zamach na au- 
tonomią gminy. Jakto? więc wbrew ogól 


bi nej zasadzie, że szkoły gminne gminy utrzy- 
=~ mują, mianoby miastom narzucać szkoły lu- 


dowe ruskie i utrzymywać je sumptem kra- 
ju? Jak w pierwszym wniosku chodz ło o se- 
paratyzm inteligencyi ruskiej, tak tutaj ce- 
lem wnioskodawcy jest zdobycie żywiołu mie- 
szczańskiege dla separatyzmu czy antagoni- 
zmu ruskiego. Żywioł mieszczański wa wscho- 
dniej Galicyi przeważną większością trz: ma 
się starej dewizy: geste Ruthenus natione 
Pulonus. Tę dewizę przemazać, wyrwać z ko- 
rzeniem ślad cywilizacyi polskiej , pomnożyć 
spór narodowościowy w miastach i to wszy- 


stko kosztem kraju — na to tylko, aby ten 
sam p. Romańczuk wraz z towarzyszami gło- 
sili w odezwach do ludu, że Polacy są ob- 
cymi w tym kraju. 

Mamy szczerą i wielką miłość Rusi — ale 
podobnych ofiar żądać niepodobna od Sejmu 
z większoscią polską i to w chwili, gdy w Pu- 
znańskiem i na całym obszarze ziem pol- 
skich pod rządem rosyjskim język polski 
wykluczony ze szkoły i gdy jedyna dlań 
przystań pozostała w Galicji. 

Jeszcze jedno żądanie osobnego semina 
ryum ruskiego dla nauczycieli szkół ludo- 
wych — żądanie na pozór może słuszniejsze 
od poprzednich — jakkolwiek w istniejących 
seminaryach kandydaci stanu nauczycielskiego 
pobierają duk!adną naukę języka, w którym 
mają uczyć po wsiach. Tu już nie kwestya 
językowa budzi wątpliwcści — ale kwestya 
spółeczna. Czy byłoby bezpiecznem stworzyć 
pep'nierę nauczycieli ludowych ru-kch, aby 
odrębność nie przerodziła się w prąd niena- 
wistny do w-zystkiego, co w tym kraju nie 
jest ruskie— aby ta nowa próba nie ułatwiła 
agitacyi socyalnej a oraz tendeucyj panslawi- 
stycznych i schizmatyckich sympatyj. Zaiste 
literatura ludowa ruska w Galicji, tak mało 
kontrolowana, zacząwszy od wydawaietw to- 
warzystwa Kaczkowskiego — nie daje pod 
tym względem rękojmi. 

Postawienie szeregu tak doniosłych wnio- 
sków na ostatniej sesyi kończącej się ka len 
cyi równocześnie z ogłoszeniem namiętnej 
odezwy wiecowej — czy było błędem takty- 
cznym — czy przeciwnie dobrze obmyśloną 
taktyką przedwyborczą? Wszak do walki za 
ciętej i do abstencyi wzywają głosy nietylko 
z nad Newy i z Moskwy, ale także z nad 
Dunaju z parafii semickiej N. fr. Presse. Aby 
walka była tem burzliwszą i bardziej zacię- 
tą, potrzeba stanąć przed wyboreami bardziej 
jeszcze wystąpić wobec zagranicznych opie- 
kunów z nowym programem i z nową skargą 
na ucisk Rusi i bezwzględność Polaków. — 
Gdyby wnioskodawcy chodziło o skutek, nie- 
postawiłby na raz całego szeregu żądań, i 
uchyliłby się od agitacyi wiecowej — ale tu 
chodzi o odmowę ryczałtową, któraby wzbu- 
dziła współczucie i oburzenie w Nowym Pro- 
lomie, w Nowoje Wremia i Moskiewskich Wie 
domostiach, w N. fr. Presse a może także i 
w petersburgskim Kraju. W spo: obie załatwie- 
nia wniosków p. Romańczuka Sejm z ta tak- 
tyka prowokacyjną a obl.czona na wybory, 
liezyć się powinien. 


z po za grona Rady, a pos. Romanowicz wniósł, 
ażeby burmistrz mógł być wybrany tylko z gro- 
na Rady. Obydwa te wnioski na wczorajszem po- 
siedzeniu nie otrzymały w.ększ ś¿i. Komisya gmia- 
na wysitylizowała tedy $ 16 w następujący spo- 
sób: „Burmistrza, jego zastępcę i asesorów wybie 
ra Rada miejska na lat sześć. Waranki obieralności 
na te urzędy i sposób dokonania wyboru oznacza 
ordynacya wyborcza”. (NB. Ovecnie vbowiązująca 
ordynacya wyborcza porowa , że burmistrz 
m że być wybrany tylko z grona Rady). 

Bez dyskusyi uchwaliła Izba $ 16 projektu usta- 
wy w tej nowej stylizacyi. 

Na wniosek pos. Antoniewicza uchwaliła 
Izba wszystkie następna paragr.fy, do których 
nie będą wnoszone poprawki, przyjąć en bloc. 

Poprawki wnosili tylko p».: X. Sawa, br. La- 
sceki i Merunowicz do $$ 26, 29, 41, 53, 56, ale 
wszystkie te poprawki, po wyjaśniesiach ze stro- 
ny pp.: Dra Cbrzanowskiego, R manowicza, Dra 
Rybickiego i Fru:htmana, nie utrzymały się, i 
Izba przyjęła wszystkie paragrafy aż do $ 96 we- 
dług v niosków komisyi z poprawkami, jakie po- 
czynioao w n.ch na życzenie komisarza rządo- 
wigo. 

Przy $ 96, traktującym o specyalnych sprawach 
ludności «ch ześc.ańskiej, uczynił p. Merunowicz 
wniosek, ażeby tea $ zaw.erał jeszcze następują- 
ea, dacdatkowe postauowienie: „Gdyby jednak z o- 
statniego, przed cgólnemi wyborami członków Ra- 
dy miejskiej dokouanega obliczenia ludności oka- 
zało się, iż ludność chrześ iańska stanowi w któ- 
rem z miast objętych niniejszą ustawą mniej niż 
%4 cgóła ludności, wówczas dla sawiadywania 
spraw specyalnych ludności ch.ześcizń.kiej wy- 
braną zostanie osobna komisya zarządzająca, zło- 
żona z 18 członków. Wybór ma być dokonywany 
wedle przepisów ordynacyi wyborczej z tem ogra- 
niczeniem, iż żydowscy wyborcy w głosowaniu u 
działa nie b orą.* 

Pod względem furmalaym wniósł p. Meruno- 
wicz, ażeby ta jego poprawka, uzupełniająca $ 
96, przekazaną została komisyi do zbadania, i a- 
żeby następnie, po przyjęciu tej poprawki, komi- 
sya poczyniła stosowne zmiany w następnych $$ 
(97—99) stojących w związku z $ 96. 

Wniosek ten został dostatecznie poparty i przy- 
jęty, wskutek czego $$ 96—99 pozostały na ra- 
zie w zawieszeniu, resztę zaś $$ od 100-112 u- 
chwaliła Izba bez dyskusyi, według wniosków ko- 
misyi. 

Z kolei przystąpiła Izba do obrad nad projek- 
tem ustawy wprowadzającej ustawę gminną, któ- 
ry to projekt, po dokonanej i uchwalouej zmianie 
$ 16 ustawy gminnej, tak opiewa: 

Art. I. Załączona ustawa gminna obowiązywać 
będzie miasta: Bała, Bochnia, Brody, Brzeżany, 
Baczacz, Drohobycz, Gródek pud Lwuwem, Jaro- 
sław, Jasło, Jaworów, Kołomyja, Krosno, Nowy 
Sącz, P.dgorze, Przemyś', Rzeszów, Sambor, Sa- 
Lok, Sniatyn, Sokzl, Stanisławów, Stryj, Tarzopol, 
Tarców, Trembowla, Wadowice, Wieliczka, Zło- 
czów, Żółkiew. 

Art. II. Ustawa gminna ta załączona wejdzie 
w wykonanie po upływie sześciu miesięcy od 
dnia jej ogło zenia. 

Art. II. Ordynacya wyborcza dla gmin z daia 
12 sierpnia 1866 Nr. 19 Dz. u. kraj. wraz z u- 
stawą z dna 19 listopada 1866 L. 30 Dz. u. kr. 
obowiązywać będzie 1 nadal missta w art. I. wy 
mienivne, jedaak z następująceni zmianami: 

a) każde koło wyborcze b.z względa na liczbę 
wyborców w nim głesujących, wybiera 12 radnych 
i 6 zastępców ($ 15 ord. wyb. dla gmin); 

b) § 40 ordynacyi wyboiczej ala gmin przesta- 
je obowiązywać miasta w art. I. wymienione; 

c) wszędzie, gdzie w ordynacyi wyborczej ala 
gmn mowa o Laczelniku gminy lub zwierzchno- 
ści gminie , rozumieć przez to należy barmietrza, 
względvie M :gustrat. 

Ar. IV. Zaraz po wejściu w wykonanie załą- 
czonej ustawy, we wszystkich miastach w arty- 
kule I. wymienionych, nowe wybory do Rady 
mie;s.iej i Magistratu przeprowadzore być mają. 

Art. V. Aż do ukonstytuowana sę now,ch 
Rad miejski.h, w myśl załączonej ustawy wybra: 
nych, urzędować będą dotychczasowe repiezeata- 
cye gminne, n+ podstawie obecnie obowiązującej 
ustawy gminnej. 

Art. VI. Z aniem ukonstytaowania się nowych 
Rad miejskich, przestaje ustawa gminaa z dna 
12 sierpnia 1866 obowiązywać w miastach w art. 
I wymienionych. 

Art. VII. Wykonanie tej ustawy polecam M je- 
mu Ministrowi spraw wewnętrznych. 

W rozprawie szczegółowej nad powyższym pro- 
jektem wnió.ł poseł Wajgart, ażeby w art. I, 
przy końcu, zamieszczony został dodatek, zastrze- 
gający miastom, w tym artykale wymienionym, 
prawo nadawania cs pnych statutów. 

Poseł Onyszkiewicz poparł petycyę miasta 
Robatyna i domagał się, ażory do rzędu miast, 
w których ooowiązywać ma niaiejsza ustawa gmia- 
na, zaliczony został także Rohatyn. 

Poseł Męciński wyjaśnił poprzedniemu mow- 
cy, dlaczego konisya gminna nie zaliczyła Roha- 
tyna do rzędu miast, wyliczonych w at. I. No 
wa ustawa gminna dla 49 większych miast na- 
kłada na te mi.sta większe ciężary administra 
cyjne; pr.episaje im wyraźuie w $ 28, z jakich 
funkcyonaryuszów ma się składać magistrat; usta- 
nawia, że w każdem mieście muszą być ustano- 
wicne eo najmaiej nasiępujące posady: seareta- 
rza, rachmistrza, kasyera, lekarza, budowniczego 
i inspektoia policy1: Ten etat urzę ników wymaga 
co najmniej 4000 zir. rocznego wydatku, a we- 
dł.g najdokładn.ejszych dat, budżet m. Rohatyna 
jest nadzwyczaj skromny i gmina ta nie byiaby 
zdolną ponieść tak znacznych wydatków na ad- 
ministracyę. 

W głosowaniu utrzy mała się poprawka posła 
Wajgarta, u zyniona do ari. I; wnosek zaś 
posła Onyszkiewiceza upadł. Resztę artykułów 
(II—VII) przyjęła Isba bez dyskusyi. 

Dla sęóżźmonej pory (godzina 2 min. 30 z poła 
doia), na wniosek pisła Abrahamowicza, za 
mkaął p. Marszałek pos.edzenie i z powodu 1mie- 
nin Naj. Pana, przypadających w dniu jutrzej 
szym, naznaczył uastępne posiedzenie na piątek 
d. 5go b. m. 


Sejm krajowy. 


(10 te posiedzenie). 
Lwów 3 października. 


Początek posiedzenia o godz. 11 min. 40 przed 
południem. Urlopy otrzymali pp.: Henzel na 2, a 
Siemiginowski na 3 dni. Rektor D: Kasparek 
oznajmił, że z powodu zajęć zawodowych w obra- 
dach Sejmu przez 8 dai udzi.ła brać nie może. 

Zpomiędzy nowych petycyj zasługują na wy- 
mienienie Towarzystwa pedagogicznego w Stani- 
sławowie o sabwencyę na wydanie mapy powia- 
tów Stanisławowskiego i Tłamackiego. Galic. To 
warzystwa leśnego o subwencyę na wydawni.two 
Sylwana, Towarzystwa A. M ckiewicza o zasiłek 
na wydawnictwo Pamiętnika. 

JE. Marszałek zawiadomił Izbę, że w dnia ju- 
trzejszym przypadają imieniny Najj. Pana, upra- 
sza tedy Izbę, ażeby up ważniła go do złożenia 
w jej imieniu u stóp tronu podniosłych i gurących 
życzeń; zarazem oświadcza p. Marszałek, że w dmu 
Jatrzejszym o godz. 9 zrana oabędą się we wszyst. 
kich trzech tutejszych kościołach katedralnych so- 
lenne nabożeństwo na intencyę Cesarza; wreszcie 
aprasza Izbę, ażeby wraz z n.m wzniosia na cześć 
Najj. Pana, trzykrotny okrzyk: „Niech żyje!* (Izba 
powtórzyia okrzyk ten trzykrotnie z zapałem). 

Sekretarz pos. Adam Jędrzejowicz odczytał 
dwie interpelacye, wystosuwane do JE. Namiest- 
nika; pierwsza interpelacya, pos. Struszkiewicza 
i tow., tyczy się języka urzyd>wego w ob:onie 
kiajowej (jest mm dotychczas język niemiecki); 
draga, pos. Wasilewskiego i tow., tyczy się im- 
porta zboża rosyjskiego bez opłaty cła, w powia- 
tach Kamioneckim, Sokalskim i B.odzkim, inter- 
pelanci zapytują mianowicie: czy wiądomo rządo- 
wi, iż odbywa się tego rod.aja import i to rząd 
uczynić zamierza w ce u uch) lenia tego nadażycia? 
Obie interpelacye wręczone zostały JE. Namiest- 
ni owi. 

Pos. hr. Lanckoroński, którego wybór został już 
zweryfikowany, złożył przyrzeczenie posel. kie. 

Z porządku dziennego, zgodnie z propozycyą 
Wydziału krajowego, zostali ponowne wybram 
czionkami Rady nadzorczej Banku krajowego pp.: 
Edward Jędrzejowicz, Karol Kiselka 1 hr. Karol 
Scipio, a zastępcami członków pp.: Dr Władysław 
Kraiński i adwokat Dr Stan. Krzyżanowski. 

Pos. Z uk Skarszewski umotywuwał w pierw- 
szem czytania swój wniosek, opiewający: Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, izby w drodze te- 
legrzficzuej zasiągnął niezwłoczne wiadomości 
w Wydziaie powiatowym grybowskim: w jakich 
rozmarach w r. b. dotknięte zostały gradem i wy- 
lewem wody gminy: Kąsna górna, Kąsna dolna, 
Jastrzębin, Siekierczyna 1 Ciężkowice, czy i o ile 
wystarczy w tych gminach własnego zboża na 
opędzenie zasiewów ozimych i na wyżywienie lu 
dności do końca lipca 1889? | 

Na wniosez pos. Płazińskiego przekazała 
Izba powyższy wniosek komisyi budżetowej. 

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy ogólnej nad 
przedłożonym przez komisyę gmnną projektem 
ustawy gminuej dla 29 większych miast. © 

Jak wiadcmo, na posiedzenia poprzedniem na 
wniosek pos. Chrzanowskiego odesłał Sejm 
napowrót do komisyi gminnej $ 16 projek'u, trak- 
tujący o wyborze Magastrata, a to w celu ləpsze- 
go AE: mianowicie w kierunku wyburu bur- 
mistrza. Były bowiem dwa wniosk : Kumisya wno- 

burmistrz mógł być wybrany także 


Sprawy sejmowe. 


Projekt ustawy o policyi ogniowej. 


I. 
(L) Uchwałą z dnia 20 stycznia 1886 r. pole- 
cił Sejm na wniosek komisyi gminnej Wydziałowi 
krajowemu pizygctować i na najbliższej sesyi 


siła, ażeby przeałożyć piojest usiawy O przymusowem ubez- 


pieczenia budynków od ognia wraz z projektem 


ustawy budowianej i ustawy o policyi ogniowej. 


Czyniąc zadość powyższej uchwale, Wydział kra- 
jowy starał się zbadać i objąć całość potrzeb i 
środków, i przedłożył Sejmowi cały kompleks 
ustaw zmierzających do jednego celu, obejmają- 
cych środki prewencyjne, represyjne i 
asekuracyjne, a więc dwa projekty do ustaw 
budowlanych als miast, miasteczek i wsi, 
dwie ustawy o policyi ogniowej dla miast i 
miasteczek oraz dla wsi, ustawę o przymnugso- 
wej asekuracyi, oraz ustawę o opodatkc- 
waniu towarzystw asekuracyjnych na 
rzecz słażby pożarnej. 

Jedynie projekt o przymusowej asekuracyi zo- 
stał przez Sejm zamien.ony w ustawę, która je- 
dnak dotąd me uzyskała Najwyższej sankcyi — 
ione projekty nie dbczekały się załatwienia. 

Chociaż nie posiadamy dotychczas odpowiedzi 
iządu w sprawie ustawy o przymusowej asekura- 
cyi, to jednak z enuucyacyi rząda w tej samej 
sprawie w Vorailberga i Niższej Aa.tryi wnosić 
n.leży, że sprawa ta nie jest na pomyślnej drodze. 

Ta też, gdy powszechna, więc najtańsza, a przy- 
musowa, więc pewna aseauracya pozostać musi 
uadal, a może na długo jeszcze projektem, tem 
więcej należy myśleć o środkach pre encyjnych 
i ropiesyjnych, zwłaszcza o urządzeniu policyi 0- 
gaiowej 1 służby pożarcej. 

Ponieważ ustawy o policyi ogniowej, oraz o 
opodatkowaniu Towarz; stw asexuracyjnych na u 
biegłej sesyi nie wyszły ze siadyum obrad komi- 
syjnych, i zostały niezałatwione, Wydział krajowy 
wniósł je teraz ponownie, a mianowicie przedło- 
żył dwa projekta ustawy o policyi ogniowej dla 
miast i miasteczek, oraz dla wsi, tudzież projekt 
ustawy o opodatkowaniu Towarzystw asekuracyj- 
nych na rzecz słażby pożarnej. 

Postaramy się w dalszym ciągu zapoznać czy- 
telmków z najważaiejszemi zasadami ustawy © 
policyi cgniowej, oraz z treścią zajmujących mo 
tywów avłączonych do projekta Wydziału kra- 
jowego. 

W kraju naszym — pisze Wydział krajowy — 
składały się rozliczne powcdy na wytworzenie 
dzisiejszego stanu bezpieczeństwa cd ognia. Głó 
wne z nich, jak u óstwo kraju i stan jego oświa- 
ty, będą na długo jeszcze opóźaiać naprawę sto- 
Buaków. Wi.le jedaak powodow dzisiejszego stanu 
bezpieczeń;twa od ognia, nawet przy dzisiejszem 
ubóstwie kraju i niskim stopniu oświaty daje się 
usunąć i przezwyciężyć. Nie da się jednak zaprze 
czyć, że pewne za daleko idące uwzględnianie 
stosunków materyal. ych kraju, pewna oszczędneść 
fałszywie zrozumiaca, n.e jest niczem ingem, jak 
osze.ędzauiem na zasiowie, zostawianiem ugorem 
pola dlatego, ażeby tszczędzić nakł.d na uprawę 
i nasienie. 

Temu to fa'szywemu pojęciu, co już można 
wymagać od mieszsańca wsi czy miasteczka, a 
czego jeszcze nie można i nie trzeba, tej fał 
szywej rachubie zawdzięczamy rozmiary dzisiej- 
szych klęsk p żarowych. Że w kraju rolniczym i 
bardzo zalesionym, w witla okolicach bogatym 
w stawy i moczary, materyałem badowlanym naj- 
tańszym, a obfitym było 1 jest drzewo, chrcst 1 
słoma na strzechę lub sznwar, to nie przes:kadza 
wcale, ża z biegiem czasu przezorua adminisira- 
cya zdclaą była jaż wielkie wprowadzić reformy 
i ulepszenia w sposobie budowania się miasteczek 
i wsi. Dawno mcżaa jaż było położyć tamę zło- 
mu, które w miarę wzrostu siedzib ludncści, 
w miarę skupienia sę mieszkań ludzkich dawnie) 
rozrzuconych, w miarę pomiażania się liczby 
mieszkań.ów w jednym domu, zwłaszcza ladno 
ści żydowskiej po miasteczka.h, stawało się coraz 
grcżniejszem i narcezcie przeszło w stan chro 
nieczby, nar. żając kraj na m.lionowe straty. 

Otóż niezawodnie prtępienie kurn:j chaty, upo 
wszechnienie przymusowe murowanego komina, 
pewne wymogi co do odległości budyaków od 
siebie, eo do pokrycia zwłaszcza w miastach 
i miasteczkach, możaa było w krajo p:zeprowa- 
dzić już bardzo dawno, a ma'y siosunkowo na- 
cisk i zmuszenie do nakłada pewnego» byłoby o- 
szczędz ło w skutkach krocie i miliony, poszłe 
z dymem. Muiejszym jeszcze był potrzebny wy- 
datek na nuzb.oj<nie gminy i mieszkańców w śro- 
dki ratunkowe. A jeanak. fałszywa rachuba w go 
spodarstwie narodowem i na miej oparta fałszywa 
to.erancya wytw.r.yły stan obecny. 

Nie mogąc wobec fakt;c.nzsgo ubóstwa !posu- 
wać wymogów co do +posobu budowania się zbyt 
daleko, musi kraj z więsszym naciskiem chwycić 
się środków poli: yjno-ogmowych i asekuracyjnych. 

Policya ogniowa w kraju naszym opiera się na 
dwóch ustawach z przeszłego wiekn t.j. La usta- 
wie ogniuwej dla miast i mis.eczek z d. 28 lipca 
1786 r. i ustawie ogniowej dla gmin wiejskich 
z tej samej daty, ktore noszą wszystkie ujemne 
cechy ustawodawstwa Józefińsziego. Żądając naj- 
pierw za dużo, b.z względa na stan kraju, ska- 
zały s.ę na Liewykonaiucść, — a gdy się w, two- 
rzyło przekonanie, że jej przep sy w kraju, o ta- 
kie, oświacie i w takich materyalnych warunkach, 
nie ze wszystkiem wykonalae, to granica tego, 
co wykonalce i co nie do oBiązn.ęvia, Bię za- 
tarła, a oudaną została do rozstrzygnięcia organom 
skłonnym inierpretować przepisy najwygodniej. 

To też zubudowywały się masta, miasteczka 
i ws.e, urąga,ąc z paragrafów patenta; potępiona 
w r. 1786 kurna chałupa dożyła stuletniego Juoi 
leuszu ustawy jako typ całych okolic, nakaz po- 
krywania domów miejskica dachówaą został na 
papierze, cóż do„ioro mówić o takich przepisach 
jak: „dworskie budynki gospodarskie, koszary, 
plebama i tym podobLe znaczniejsze budowle po- 
krywać należy bez wyjątku dachówką." Przepis 
to tak samo martwy, bo w kraju naszym niero- 
zumny i pisany przy zielonym stoliku w biurze 
ministeryalaem, jak ów nakaz cb.adzania podol 
skich chałap włoskiemi orzechami, jak zakaz dre- 
wnianych sehodów na strych, nakaz sklepień nad 
stajniami i tyle innych. 

Razem z przepisami, które były za twarde, zo- 
stały martwą literą 1 takie, kio.e były wyk.nal- 
ne, a tak dwie usuwy zawierające szeregi pize- 
wybornych, dziś jesze.e doskonałych postauowień, 
przez lat sto nie odniosły żadnego prawie skutku. 
Dodać trzeba, że pomięszano przepisy budowlane 
ze ściśle policyjno-ogniowemi, a tuduości w wy- 
kopywanin pierwszych paraliżowały drugie. Więc 
nie.wykonano nic: owe „najmniej trzy sążnie* 
pumi dzy chałupami, tak samo jak wszystkie rygo- 
ry pizec.w drewn.anym, giodzonym, zawieszonym 
na belkach kominom zostały tak samo, jak gro- 
madzkie suszarnie lna i konopi, tak sumo jak 
wszystkie przepisy co do utrzymywania „potrze- 
bnych i dostatecznych“ narzędzi ratunkowych, 
maitwym paragrafem, tem więcej, że nad wszy- 
stkie -przepisy najgłębiej trafi 


skie i towarzyskie niemile wprawdzie były 
tknię e kilku ustępami kanelerskich wywodów; 
wola wszechmoznego zw.chnęła ich skrupuly 
nolens volens przytakują wrzawie usłażnych K gif 
bantów, która się za każdem kancelerskiem ski r 


ni rządowe. Pomimo że cesarz publikacyą by 
dzo niemile dotkniętym, był jednakże pizeci | 
wytoczeniu procesn karnego, którego książę 2 
clerz domagał się koniecznie i który wymógł 
biście. Książę kanclerz dalsze pozostanie w gf 
dzie zrobił zależnem od cesarskiej decyzyi. Ces% 
bardzo niechętnie poddał się żądaniom kanelo" 
a przedewszystkiem pragnął zaniechania pub”? 
cyi głośnego raporta, lub przynajmniej łagodm 
szej formy kilku zdań. Żelazny kanclerz jedni 
i pod tym względem pozostał przy pierwszym (e 
nie i ostateczule wymógł sankcyę cesarską. “i 
sarz był przeciwny wytoczeniu śiedztwa i pio”, 
dlatego juz, że wszyscy prawnicy zgodnie ośw; 
czyli, iż przekroczenia któregokolwiek parag” 
kodeksu karnego w publikacy! znaleść nie mob 
Nie wątpią też o uwolnieniu D:a Geffekena F 
dobaio i sfery kanclerskie, ale natyclimiastowe 
więzienie Dra Geffckena, który bawił na tory, 
ryum angielskiem i sam się sądom stawił, ma y% 
wskazówką dla wszystkich, że kanclerz srog 
dzie śsigał każdy nowy zamach na jego polityk 
że nie zna różnicy osoby, że każdy jego przeć 
wnik ma pewna asygnacyę na mury wigs dł 
Gazety kartel we skwapliwie występują z test „ 
cyą, że vdtąd i każdy przestępca polityczny 
dz.e nosił niezmazalne znamię Kaina, że i 
względem nastąpi zmiana w nowem towarzyś 
niemieckiem, że refrmowany salon będzie fig. 
tylso osoby k.rt.lowe, osoby przesiąknięte * 
wienną teudencyą polityki obecnego kancier 


Wyinister Kallay powrócił z Mondsee do Wit; | 
dnia. W połowie b. m. udaje się do Bośni + 
Her _egowiny. ti 


hr. Kalnokiemu i ministrowi Drowi Gautschowt 
z Wiednia do Aten. 


Tereziańskiej Włodzimierza Gniewosza i Ludwik” | 
Badeniego paziami. 


rząd węgierski oświadczyć gotowość przep 
dzenia zupełnego upaństwowienia kolei W 
skisj zachodniej i węgieiszo-galicyjskiej. 


wano nam: Specyalne i właściwe stanowisko 
stro- Węgier, jako przeważnie katolickiego państ 
i ni.mniej delikatne stanowisko naszej dyo” A 
dostateczn e wyjaśma każdemu t:adności, 
kie napotyka osob sta bytność naszego m0 
w wiecznem m.eście, Jaż wtedy, gdy Austro yo 
giy i Włochy po raz pierwszy zLalazły BiĘ g 
bec tej kwestyi i wobec połączonych Z nią so 
daych względów, wyjaśnioną ona została | 


dziej przyjacielski. Wszystkim motiiv z 


sarza Wilhelma ponownie z petem ządow0 
mocarstw w najzupełniejszej zgodzie 


samym torem, w ciągłej wzajemnej pozostają ące) j 
monii dla wiasnego dubra i dobra potiZ dd | 


ł do przekonania 


wsi i miasteczek ten jeden, że „zwierzchność t 
wsze na to uwagę zwracać powiana, aby go 
darzy na niepoirzebne wydatki nie narażać « 


NY YZ RAA 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Berlin 2 października 


(J) Głośca podróż cesarska nie zdołała odwróć 
cić uwagi cd dyaryusza cesarza Fryderyka, y | 
przedewszystkiem nas.ępstwa publikacyi sA 
i zajmują ogolny interes. Profesor Geftckem, pe 
tychczas znany prawie tylko w świecie nanko jA 
i literackim, od dni kilku jest najęł. śoiejszą Piy 
wie osobą Niemiec. Sf.ry rządowe 1 kartelowe hi 
cokolwiek zdekontenansowane, gdy zamiast DD 
manego p:zywódcy stronnictwa wolnomyślneg0P_ 


zdarcia maski jako komunikator dyar; usza W 


zał się mąż znanych zachowawczych tendent)) 
w sferach rzędowych ceniony polityk. Sfery d do: | 


ak i 


niem wzmzega. 


Autentyczność pamiętników nie podlega wat kb 
wuś.i, nie wątpią o miej dziś ni sfery dwaj pst 
p 


0' 


ej 


Rozmaitości polityczne. 


Z Wiednia. 
Arcyks. Stefania powróciła onegdaj wi 


r do l 


Nancyusz Galimberti złożył wizyty ministro” 
Kiól grecgi Jerzy odje.hał wczoraj wiec 


Najj. Pan mianował wychowanków akadem 


Według doniesienia dzienników tutejszych, 


mis 
row? 


w 
O.o atykuł Fremdenblattu, o kiórym telog” 


we 


mierze względom stało się zadość, 15003 
kwestya ta uważaną być może, jako gó” | 
w dachu i na Kcrzysć przyjącielskich sto" qi 


między obustr.nnemi dworąmi i państwać* „gd | 
właściwość stosunków nie zdołała na danada 
wtedy, &dy po raz pierwszy stanęła jako Dj 
szkoda w drodze odwiedzinom naszego mon pó) 
w Rzymie, ani późaiej, zasępić chociażby 23)" go 
ścisłych stosunków obu państw i ich dworów ; 
narszych. Wypadki dni naszy, h uwidocze: 

najjaśn.ej wspólae trzymanie się i wspólne „og 
lanma na rzecz pokoju 1 vgruntowanych 0 p. 
nych imteresów. W świetle nieprzyćmicnej e] 
stoi ten szaniec pokoju europejskiego. Pocie8%% jjs 
ten stosunek objawił się w sposób zrozumi 
świata w spotkaniach obustronych mężów 
hr. Kalnoky'ego 1 Crispiego i uwidoczn.ł 
nownie w wysokiem vdznaczeniu, jakiem w gb” 
Franciszek Józef włoskiego prezesa ministrów ; 

darzyć raczył. 


br M 
j 


się Py 
i 
i drót gg 

Z tego faktı można w związku z po wA 
17 


1 


wysnuć niezaprzeczony dowód, ż3 polityka 


okoju Europy. Lecz w równej mierze, go A 
wiedażkóch kia Wilhelma w stolicy Wiodęje | 
można odkryć ost za wymierzonego przeć. ef | 
tysanowi, tak zapewne i w cdznaczeniu * og | 
wikt nie zechce dopatrzyć miczego, CODY „gg; | 
dać powód do wnivsku, że pominięte 208 ioy gw: 
dy winne pamaszcze.iu i godności Stol jdn? 
że uszczuploną jest cześć, jaką Papież poj ójy 
u w.ernych i n wszystkich tych, którzy „gy d 
w cał.) pełni war Ość morainych czyn” | 
utrzymania porządku 1 moralności. Jas ci j 80 
Wilhelma do ogniska starożytnej pó” śą rset 
woczesnej wzmagającej się sztuki, po zł ob 
państw i trzech monarchów nikogo iko *"5gr 
mkogo nie dotknie. Dowstarczy 00% i życie Je 
kowi ludów i monarchów nowej pełni sA n 
wej siły związkowi, który chce tylko asy j 
dotąd pokój nadal utrzymać i silni" * 


CZAS z Piątku 5 Października 1888. 
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około 


tałą swoją potęgę temu wielaiemu celowi. 


Podróż cesarza Wilhelma II. 
Pobyt w Mainau. 


8arzą u w. ks. Badeńskich: 


Wiono herbatę, 


M Po 


dat wizytę ks. Nasauskiemu w Hotel del Isle. 


Padat 


bliczności przeszło wszelkie oczekiwania. 


Pobyt w Wiedniu. 
Wczorajsze depesze podały już w głównych za 
Tysach 
tak, że na dziś 
aźniejszemi szczegółami: 


ruchu 
Szędł a: 
Poset 

Jor D ei 


pp. Wessely'ego i Gerstla. Gdy pociąg nad 
nes. Przywitali się z cesarzem. Zaraz po- 


ja honorowi: bar. Ramberg i pułkownik Po 
doicy j emniej świta cesarza niemieckiego. Urzę- 
sali Orscy śniadali w kwiatami przystrojonej 
szedł z wa- olejowego. Cesarz Wilheim nie wy- 
wowanej jen © Zewnątrz dworca i w nierezer- 
zer, 3 Części zebrała się liczna publiczność. 
Wiedniowi 9 7: 45 ruszył pociąg w drogę ku 
t owi. 
glo od wczesnego rana panowało wielkie 
a SWienie. Dzienniki wiedeńskie donoszą, że w nocy 


06, która jak gęsta mgła wzbiła się w górę i 
*ozpłynęła w anisi słonecznych AM 
„anek jesienny jaśniał nad Wiedniem. U godzi- 
Tej rano zaczęły dążyć masy na dworzec kotei. 
| pij ko Wśród dźwięków muzyki, w. paradzie, 
Rak iP: się w pełnych szeregach od dworca kolei 
| Bodel, lej aż do bramy Burgu po prawej stronie 
Moi ńców ulicznych. Po lewej stronie gościńców 
te 0 trzy kroki straż bezpieczeństwa i źołnie 
; artyleryjscy, Wiedeń przystronł się chorągwia- 
ni 9 barwach monarchii, Węgier i państwa nie- 
| au SIEgO; magazyn mebli ną Mariatuiferstrasse 
ai a it swoje olbrzymie okno wystawowe na I 
y Wi ze w ten sposób, ża ustawione amfiteatralnie 
byy zajęły damy. Wyglądało to jak piękny 
_ gy) Obraz. Na chodmkach ustawia się młodzież 
a $ pna i robotnicy, spieszący do fabryk. 
dy, STWszy przybył na dworzec burmistrz Wie- 
an P Uhl, potem Arcyksiążęta, między którymi 
i tą tronu w zamkniętym powozie, wieszcie 
Ga i onarcha w otwartym powozie, w towarzy- 
SN No adjutantów. z: 
RY dworcu wspaniały przedstawiał się widok. 
Wy Cesarza, Arcyksięcia Radolfa i obecnych 
_ My Edain Arcyksiążąt, oprócz świty Cesarza, był 
8%, Austryacki na dworze berlińskim hr. Sze- 
1, komendant korpusu baron König, namie- 
baron Possinger, prezydent policyi Kraus, 
W pistrz Ubl i członkowie uiemieckiego poselstwa 
edniu. Ministrowie, jenerałowie i dostojnicy 
Się Ay nie byli na dworcu. Dworzec był zupeł- 
(gą, knięty. 
Ri rz Franciszek Józef ubrany był w mnndor 
So „ Wnika swojego pruskiego pułku gwardyjskie 
Bwiazdą i wstęgą orderu czarnego orła. Na- 
NW i Arcyksiążę A biechi mieli również 
Nawy swoich piu ki h pułków piechoty, Arcy- 
W Karol Lodwig mundur ułański pruski, Ar- 
żę Wilh.lm mundar artyleryjski prusk:, — 
NUM uich byli: Arcyks. Ferdynand toskański, 
Van Ludwik Wiktor, Rainer, Fryderyk, Fer- 
Maty, d, Oito, Leopold Saivator 1 Franciszek Sal 


AN 
X NON Czele niemieckiego poselstwa st.ł radca 
ty, Albowiem ks. Reuss wyjcckał naprz:ciw 
| dy k ilhbelma. Ks. M.nts miał niebieski uni- 
OM ego pułku dragonów. Byii jasone A 
| ` Jeneralvy kcnsul niemiecki z Pesztu bar. 
DOW żoną 1 wieekonstl wiedeński p. Vive- 
jay są nich około 30 cficerów niemieckiej re- 
Się a lg acych w regan > prstdsaniója 
a yrekcyi kolei państwowych znajdował 
| Dalit Orsu prezyd.nt bar. Czediż. 
z "a bi honorową na dworcu pełniła kompania 
Dani lachy Y cesarza Wilhelma- I-go, przybyła 
wiaz z muzyką. Przybyl! też z kom- 
R dędłownik Latterer v. L ntenburg i komen- 
+, Po$Wi s podpałkowmk Wessely 1 stali ob_k 
0 owej. 
tiemie jeŹdżał do bali pociąg, wi - 
i pociąg, wiozący cesa 
Na hya 8o. e się pociąg ukazał, plagia 
p Sary Teu dir tm Diegeskranz, 1 Salato- 
h waiss Owie”; Areyksiążęta, jakoleż wszyscy vbecni 
ia 1Gerowie. Cesarza niemieckiego ró- 
z ać c80, w wyprężonej postawie woj 
adar puie W okuie pociągu. Miał na su- 
v. S Own ka austryzckiego, wstęgę or- 
% Gd, Zcze : 
Borago z pocz A i wstęgę orderu czarnego 
a dsc E 
NEA > l 


mo a 


"48 stanął, opuścił cesarz pociąg 
Piechem j pospieszył z wyciągnię- 


A 


tych zacisnąć, którzy gotowi są poświęcić 


Otrzymujemy następujące szczegóły o pobycie 


Podróż ze Sztutgardu rozpoczęta d. 28 września, 
Odby ła się wśród oświetlonych gór i wsi; wszę- 
dzie i niekończące się niekłamane okrzyki entu- 
Zyazmu. W Sumaringen Wilhelm II znalazł się na 
ziemi Hohenzollernów. Książę, księżna i dwie cór- 
! wsiadły do wagonu cesarskiego, gdzie zasta- 
podczas czego spalono na dworcu 
„jerwerk. Po dwudziesta minutach pociąg ruszył 
I stanął w Kcnstaneji o dziesiątej, gdzie na dwor- 
Cu oczekiwał cesarza w. ks. Badeński z nasiępcą 
Onu i w. ks. Weimaiski. Całe wybrzeże jeziora 
Yło illaminowane, a w śroaka paliły się ognie 
ugalskie, Cesarz wsiadł na statek i udał się do 

uau, gdzie ua schodach zamku oczekiwały go 
babka cesarzowa Augusta i ciotką w. ks. Badeń- 
ta z córkami. W południe cesarz przyjmował ks. 
asauskiego i jego syna, rozmowa trwała trzy 
wądranse i dzięki pośrednictwu w. ks. Badeń- 
iego, zupełne pojednanie przyszło do, skutku. 
| dużem oficyalnem śniadamu, cesaiz przybył 
_ Znowu do Konstaucyi; liczne statki o barwach 
= Niemieckich towarzyszyły jachtowi cesarskiemu. 
tumistrz Weber ofiarował cesarzowi wino hono:0- 
_ We w czarze złotej, zawierającej cały litr. Cesarz 
_ Wychylił ją duszkiem wśród oklasków tłumu. Ce- 
Barz zwicdził następnie miasto i wszedł do domu 
ryderysa Hohenzollerna, burgrafa Noreubergii w r. 
417, 1 w którym cesarz Zygmunt podarował ma 
„iarchię Brandenburską. Cesarz potem zwiedził 
lzbę, w której odbyło się Consilium ; poczem od- 
0 
Piątej powrócił do Mainau, gdzie w kółku rodzin- 
obchodzono imieniny cesarzowej Augusty. 
deszcz ulewny, ale przyjęcie ze strony pu- 


przyjazd cesarza Wilhelma II do Wiednia, 
pozostaje tylko nzupełnić ów obraz 


worski poci wiozący cesarza niemieckiego 
Drzybył do A Bolten BAAT EO Tej rano Anis 
1 ctorajszego. Pociąg ten, składający się z 9 sa- 
owych wagonów, jednego sypialnego, a trzech 
akunsowych, prowadzony był przez dyrektorów 


weszli do niego oczekujący tu: niemiecki 
ks. Reuss i niemiecki attaché wojskowy, ma- 


m zastawione zostało Śniadanie w wagonie sa- 
m, w którem wzięli udział także kawale- 


acz padał, a w.chudzące słońce wysuszyło wil- 


wali się trzykroć lub czterykroć w twarz. 


odwzajemnił się nściśnieniem rąk. 


cesarza niemieckiego. 


czas rozmowy była używioną. 
Nastąpiło przedstawienie świt z obu stron. 


w oczy postać hr. Herberta Bismarka w manda 


do ojca bije w oczy. On pierwszy został przed 


Cała ladacść Wiednia jest wysoce uraądowaną z od 
wiedzia Waszej Cesarskiej Mości. 
Obaj cesarze opuścili dworzec; za nimi szli ar 


chustkami. Z4 każdym razem, gdy powóz dojeż 


sygnały trąbkowe, 
kował po wojssowemu. Za powozem cesarzy je 
powozie. 


huzarów ks. Józefa Wiudischgraetza i piesza gwar 
dya z nasadzonemi bagnetami. Z gmachu mini- 
sterstwa spraw wewnęirznych p:zyglądał się hr. 


minister spraw zewnętrznych Kalnoky, hr. Taaffe, 
Kallay, bar. Baur, hr. Falkenhayn i Bacquchem, 
jakoteż inni dtstojnicy dworscy i udali się ao 


cesarza niemieckiego: ochmistrz dwora ks. H) 
heulohe i mistrz ceremomj hr. Hanyady — oni 
też towarzyszyli monarsze w drocze przez schody. 
Przed apartamentem ceremonialnym powitaia ce- 
sarza Wilhelma cesarzowa z arcyksiążną Stefan ą, 
oraz arcyksiężne Marya Tercsa, Marya Jozefa, 
Małgorzata, Marya 1 Elżbieta. Cesarz niemiecki, 
pod rękę z cesarzową, udał się do sali Zwiercia- 
dlanej. Za nimi szedł cesarz Frauciszek Józef, 
wymienione Aicyksiężne i Arcyssiążęta, którzy 
byli ma dworcu. | i BUG 

W sali „Pietradura* oczekiwali najwyżsi urzę- 
dnicy dworscj, kapitanowie gwardy:, jenerałowie 
adjuianci cesarza, min ster spraw zewnętrznych i 
iani ministrowie wspólni, obydwaj prezydenci mi- 
nistrów. $ 5 

Cesarz Wilhelm zatrzymał się chwilę w salı 
zwierciadlanej, udał się potem z cesarzem do sali 
„Pietradura, “gdzie odbyły się przedstawienia wy- 
mienionych dostojników. Cesarz niemiecki odpro- 
wadził cesarzową do jej apariamentów, a wreszcie 
sam udał się do swojego mieszkania. 5 

Cesarz niemiecki o godz. 12'/, w poładnie przy- 
był do niemieckiego poselstwa na Met.ernichgasse, 
1 złożył wizytę księżnie Reusa. Wizyta trwała 
kwadrans. Potem sk:adał cesarz wizyty arcyBBią- 
żętom, udzielił też nie.fisyaloej andyencyi ks. Jô- 
zefowi Wind.schgra<tzowi. 

Hr. H. „Bismark, który mieszka 


niemieckiego. niemiłemi, gdyż utrudniają starania 
w celu ścieśnienia istuiejącego sojuszu,“ 


temi ramionami ku cesarzowi Franciszkowi Józe- 
fowi, który szedł naprzeciw niego nuśmiechnię- 
ty. W tej chwili serdecznie objął cesarz Wil- 
helm naszego Monarchę, a ten równie serde- 
cznie i silnie przycisnął cesarza niemieckiegy do 
siebie. Pozdrowienie było niezwykle serdeczne. 
Cesarze trzymali się dłago w objęciach i pucało- 
Po- 
tem powitał następca tronu cesarza Wiihelma głę- 
bokim ukłonem i podał rękę cesarzowi. Cesacz 
Wilhelm poch»ycit prawicę Arcyksięcia, wstrzą- 
snął nią 1 objął Arcyksięcia w ramiona. Również 
uściskał w ramionach Arcyksiążąt Alorechta i Ka- 
rola Ludwika, a na powitanie reszty Arcyksiążąt 


Obadwaj cesarze przeszli następnie do honoro- 
wej kompanii, a wtedy mużaa było obserwować 
Wyglądał pięknie w aa- 
st yackim un.f.rmie i widocznie był przyjemnie i 
przyjacielsko wzruszony. Twarz miał zaramienio 
ną, a kianiając się na wszystkie strony, nie miał 
vWego surowego wyrazu, który ma być właściwy 
jego twarzy. Szybko i elastycznie obszedł front 
kompanii przy buku cesarza Franciszka Józefa, 
który przedstawił cesarzowi niemieckiemu komen- 
danta Korpusu bar. Kówiga i pułkownika Latte- 
rera. Z vbadwcma mówił cesarz Wilhelm upize- 
dzająco i można było widzieć, ża twarz jego pod- 


W orszaku cesarza Wilhelma wpadała głównie 
rze hafiowaaym złotem. Podobieństwo hs. Herberta 


stawiony, a cesarz Fraaciszek Jozef powitał go 
bardzo przyjaźnie. Cesarz Franc:szek Józef przed- 
stawił cesarzowi Wilheimowi barona Possingera, 
purmistrza Uhila i prezydenta policyi bar. Krausa. 
Do Uhla rzezł cesarz niemiecki: Cieszy m.ę bar- 
azo, że Wiedeń znowa widzę. Barmistrz odrześł: 


cyksiążęta i śnity. Gdy monarchowie ukazali się 
na zewnątrz dworca, tłumy powitały ich okrzy- 
kami. Cesarze wsiedli do otwartego powozu; ce- 
sara Wilnelm siadł po prawej ręce naszego Mo- 
narchy i rozpoczął się wjazd do miasta. Na wszy- 
stkicu ulicach było serdeczne przyjęcie, okrzyki, 
powitania kapeluszami wzniesionemi w górg 1 


dżał do nowego oadziała wojska, odzywały się 
brzmiały komeud/, chrzęszczała 
broń przy salutowaniu, muzyki (było 1ch 10) grały 
Heil dir im Sieges Kranz, a cesarz Wilhelm dzię: 


chał Następca tronu, teraz w ctwartym powozie, 
za nim orszak piuski, a hr. Bismark w pierwszym 


Ożywioay obraz przedstawiał plac Bargu i otocze- 
nie placu Beliarii. Ta stał» 6 szwadronów pułku 


Jahusz Andrassy. O 3,9 przejechali przez Bellarią 


apartamentów Burgu, przyległych do sali Aleksan- 
dra, i oczekiwali ta praybycia cesarza Wilhelma. 

Po godz. 10 wjechali monarchowie do Burgu 
wśród gorących okrzyków, za nimi orszak w 40 
ekwipażach. Bezpośrednio przy Bellacii przyjęn 


Z Poznania. 


poselskiego do sejmu pruskiego: 


Grabskiego i 


skiego i radcę Mottego; z osręgu gnieźnieńskiego 


Z Berlina. 


uchwycił silnie wedłag zwyczaju Hvhenzolieraów 


4a Fryderykiem Wielkim, iż król 
słagą państwa. 


w latach od 1862—1866, jako hanzeatycki repre- 
<eutant w Beilinie, i późaiej w Londynie wystę- 
pował przeciw polityce pruskiej, a uastępnie 1 
diemieckiej. Wskutek wstawienia się następcy 
arona, w którego zanfanie umiał się wkraść, Z0- 
stał on profesorem w Strasburgu. W Contempo- 
rary Review gamł on w r. 18387 cesarską poii- 
cykę w kwestyi bułgarskiej za to, że pozwoniła 
ua usunięcie Battenberga 1 wyraził się również 
nicprzychyinie o septenacie i o rozwiązanim par- 
lamentu. Szedł on zawsze razem z Winathorstem 
ı Hamniersteinem. Geffcken, pisze dalej Post, pu- 
olikając „Pamiętnik“ cesarza Fryderyka, był vylko 
narzędziem partyl wolnomyślnej, stóra chciała 
przez tę pubiikacyę poprzeć sprawę ministerstw 
państwa. Dzienuik następcy trona o podróży ha 
Wschud, był już ogłoszony w sierpniu w piśmie 
Von Fels zum Meer, a dziennik z r. 1866 przed 
3 miesiącami w darmsziadzkiej gazecie wojskowej. 

Komitet wyborczy party! wolaomyślaej ogł<8za 
udeawę wzywającą do składan:a dataów na faa- 
dusz wyborczy, 1 oświadcza, iż należy obecnie 
wsaute« zaprowadzenia 5-letnich okresów wybor- 
czych goięcej niż doiąd prowadzić walkę w celu 
obrony wolności ludu przeciw dalszemu vbciąża- 
niu podatkami. 

Wypadkiem dnia w Berlinie jest ciągle areszto- 
wanie Dra Geffckena, sprawcy publikacy: dyaryu- 
sza cesarzą Fryderyka. W niedzielę przesłuchiwał 
uwięzionego przez trzy godzin starszy prokurator 
w Hamburgu, Dr Hirach. 

Półoficyalna Post tak pisze o Dr. Geffckenie: 

G.ffekon należy do konserwatywnych protestan- 

ckich klerykałów, jednocześmie zaś do tej małej 
grupy konserwatywnej, która podniosła rokosz 
przeciwko polityce ks. Bismarka. Nie jest więc 
wykluczonem domniemanie, że właśnie to uprze- 
dzenie polityczne było pobudką do publikacyj, 
po której przeciwnicy ks. Bismarka spodziewali 
się, że zdoła ono zachwiać opinię i stanowisko 
kanclerza w Niemczech i za granicą. Zresztą bliż- 
szem jeszcze do prawdy zdaje się być przypusz- 
czenie, że Geffckea był tylko narzędziem, a pier- 
wotna myśl tej pablikacy! powstała raczej w tych 
kołach politycznych, które z nienawiścią do ks. 
Bismarka łączą, jak Deutsche Rundschau, sympa- 
tye dla stronnictwa wolnomyślno-niemieckiego. — 
Koła te mogły użyć pośrednictwa Geffckena, aby 
zamaskować cios i przez to wzmocnić jego dzia- 
łanie. : 
Krewni aresztowanego Dra Geffckena prosili o 
wypuszczenie go za kaucyą na wolną stopę. — 
Prośba została odrzaconą; śledztwo prowadzi sąd 
w Lipska. 

Zaciekłość gadzinowców posuwa się do skraj- 
nych obelg na zmarłego cesar.a. Koeln. Ztg pi- 
sze: „O Gladstonie, który jak wiadomo do szezyta 
doskonałości doszedł w przekięcaniu faktów dzie- 
jowych, opowiadają, że przedewszystkiem sam sie- 
oie oszukuje; a o Ignatiewie głosi fama, że się 
czasami za stwórcę ziemi i nieba miewa. Oba) 
jednak uważani są pod względem m.ralaym za 
ladzi bez skazy. Tak też sobie wyobrażamy, że 
u cesarzewicza przekrę.anie faktów dziejowych 
zwolaa się stało szczerem przekonaniem subjekty- 
waem i że je potem w pamiętniku zapisywał.“ 

Hr. Wilnelm Bismark będzie mianowany ra- 
czelnym prezydentem p.owincyi Hanowerskiej, — 
W Szlezwiku i Holsztynie ogromny brak nauczy: 
cieli ludowych. Ogoło 100 posad jest opróżnio- 
nych. 

Cesarzowa Fryderykowa wyjechała z córkami 
z Friedrichskron do Kiel, zkąd zapewne do An- 
glii odpłynie. 

Drmkaroia Deulsche Rundschau oświadcza, że 
wiadomość, jakoby odoitki korektorskie drukowa- 
nych w tem czasopiśmie zapisków cesarza Fryde- 
ryka III przesyłąue byiy do Francyi, jest oszczer- 
stwem. 

Dzisiejsze dzienniki poranne uważają dekret 


Nemzet donosi, że podczas polowań hr. H. 
Bismark przybędzie do Pesztu z p. Szógyenyim. 


Zgromadzenie delegatów powiatowych w Pozna- 
niu obrało następujących kandydatów do mandatu 


Z okręga śrędzko -sremsko - wrzesińskiego: Dr 
Szuman, X. Dr Stablewski, Karol Sczaaecki; 
z okręgu kościańsko - grodziskiego pp. Magdziń- 
skiego i Zakrzewskiego; z okręgu odolanowsko- 
ostrowsko - kępiańsko - ostrzeszowskiego p. Józefa 

X. Radziejewskiego; z okręga Jaro- 
cia - Pieszowo - Kczmin - Krotoszyn: X. Jażdżew- 


Stanisława Rożańskiego i Władysława Brodzickie- 
80; z ośręgu poznańsaiego: Dra Stasińskiego i 
B.efana Cegielskiego; z okręgu Szamotuły-Między- 
chód: X. Röhra i Lcona Czarlińskiego; z okręgu 
Rawicz Gostyń-Leszno : Adama ks. Czartoryskiego, 
X. Svhiódeia i Siefana Modliborskiego; z okręgu 
Inowrocław-Strzelno: Dia Tadeusza Trzcińskiego 
1 Zygmunta Celichowskiego; z miasta Poznania: 
X. Jażdżewskiego ; z okręgu Babimost Międzyrzec: 
p. Haza Radlie i X. Róhra; z okręga Bydgoszcz: 
pp. Magdzińskiego, X. Dra Stablewskiego i Dra 
Romana Komierowskiego; z okręgu czarakowsko- 
chodzieskiego: Dra Szumana i X. Gajowiecsiego. 


Na zgrumadz.nia narodowo -liberalnej partyi 
miał dna 30 września M.qael mowę, w która) 
wysławiał cesarza Fryderyka. Powiedział on mię- 
dzy inneai: Nasz Będziwy cesarz Wilbelm prze- 
mios? się do wieczności po życiu pełnem trosk, 
tradów 1 pracy, po nadźwyczajnych zmianach losu 
i niezwykłych sukcesach. Z troską i zaniepoko- 
jemiem spoglądaliśmy na to, jak ciężką chorobą 
dotknięty cesarz Fryderyk wstępował na tron. Po 
krótk.m czasie uległ ou okropnej chorobie. Był 
on uluvieńcem narodu niemieckiego. Jego obraz 
będzie świecił jasno w historyi niemieckiej, jego 
pamięć będzie zawsze związaną z wielkiemi wy- 
padkami w r. 1870 i 1871, z walkami o niemie- 
eką jedność i wolność i o przywrócenie państwa 
niemieckiego. Wspomnienie o tym wielkoausznym 
księciu niemieckim mie będzie nigdy wciśnięte 
w ciasne ramy pojęć trakcyjnych; pamięć o nim 
jest do tego zanaato wielką 1 wzmiosłą (brawo!). 
Kochaliśmy i czeiliśmy żyjących 1 czcimy równiez 
pamięć zmarłych. B.lejemy nad 1ch zgonem, lecz 
mamy zarażem zapełae zaufanie do młodego pa- 
nującego, który wstąpił na tron swych przodkow, 
ster rządów, i w pierwszej przemowie do swego 
adu, otoczony książętami niemieckimi, oświadczył 
jest pierwszym 


tost w namiętuy sposób obwinia Geffkena, iż 


towe w Alzacyi i Lotaryngii. 


Z Anglii. 


rym, jak się pokazało, nie był Fitzgerald. 


Z Belgii. 


wodniczy minister stana Lambe: mont. 


Utrzymuje się pogłoska, że carewicz nastę „ca 
trona zaśiubi najmłodszą córkę księcia Wali, 18- 


letnią Maud. 
Z Petersburga. 


ma, co następuje: 


cielskie, wzorowe szkoły przy seminaryum nau 


i obejmują aż dziewięć folwarków. 


stumentach zaglądają na podwórze i w okna gma- 


bokiem; w lecie tedy, rano, do uszu uczniów za- 
równo w klasie jak na podwórzu dochodzą wciąż 
dźwięki organów. Czy to jadąc, czy idąc do so- 
boru ominąć go nie można, stoi bowiem u stóp 
miasta. Dzięki tej okoliczności zdarza się, iż wło- 


aby się pómodlić; że zaś dachowe ich przekona- 
nia są świeże, więc mimowoli mogą być zachwia- 
ne, zwłaszcza u kobiet, które poddają się — jak 
wiadomo — urokowi władzy księżej, a ze swej 
strony znaczny wpływ posiadają na mężów i dzie- 


i wielką przeszkodę, nie powinien przeto stać tu 
taj. Doniosłość tej kwestyi uznaje na szczęście 
w równym stopniu duchowieństwo i administracya, 
postępuj tutaj — przyznajmy to im na ich 
Pawało ee zgodnie, ręka w rękę; szkoda jednak, 
że obie strony różnią się w wyborze środków. Gu- 
vernator sądzi, że można zarądzić złemu, przezna- 
czywszy pod kościół inny jakiś plac mniej wido- 
czny, oświadcza się przeto przeciwko całkowitemu 
skasowania kościoła, ile że niezbyt pożądaną by- 
łoby rzeczą, by mieszezanie chełmscy przyłączeni 
zostali do sąsieduich parafij, ponieważ stąaLowią — 
jak wiadomo — pod względem politycznym naj- 
mniej podatną warstwę, warstwę wymagającą cią- 
giego dozoru, który w kościołach wiejskich jest 
trudn.ejszy i bardziej skomplikowany. Zresztą 
wpływ ich mógłby oddziałać niekorzystnie na wło- 
scian. Tymczasem dachowieństwo wyższe jest zda 
nia, że i my wiuniśmy choćby raz chwycić się 
taktyki Polaków, którzy nie robili sobie nigdy naj- 
mniejszego skrupułu z prawosławiem i świątynia- 
mi prawosławnemi; słaszność będzie R « naszej 
stronie, bo wzniesienie kościoła w Chełmie przy- 
pada już na póź .iejsze czasy, gdyż poprzednio ko- 
ścioły opasywaty wprawdzie miasto żelazaym pier- 
ścieniem, ale nie ukazywały się w samym Chęł- 
mie. Zresztą samo przeniesienie kościoła na innę 
miejsce nie usunie złego, lecz będzie tylko poło- 
wicznym środkiem, sprawa zaś jest pierwszorzę- 
daej wagi.* 

Ajencya północaa donosi d. 1 b. m. z Włady- 
kaukazu: 

Wczoraj około godz. 5 po poł. cesarstwo z cesa- 
rzewiczem następcą tronu i w. ks. Jerzym Aleksan- 
drowiezem przybyli do tutejszego miasta. Na przyo 
zdobionej wspaniale stacyi kolejowej powitali cesar- 
stwo jenerał-adjutant Szeremetjew, władze wojskowe 
i cywilne, warta honorowa pułku kabardyńskiego, 
oraz cechy z chorągwiami. Prezydent miasta wręczył 
cesarstwu chleb 1 sól na tacy, ozdobionej widoka- 
mi Wład;kaukazu, cechy znów podały chleb i sól 
na srebrnej tacy. Cesarzowej wręczono bukiety. Ze 
stacyi przez zapełnione tłamami ulice, gdzie stały 
szpalerami wojska, cesarstwo udali się do soboru, 
otoczonego młodzieżą szkolną. W soborze powitał 
© sarstwa przewielebny O. Józef z dachowieństwem. 
Z soboru cesarstwo wyszli, poprzedzani przez a"cy- 
pasterza, błogosławiącego drogę i ndali się do 
domu naczelnika okręgu, gdzie stała warta pułku 
perejzsiawskiego, oraz inna jeszcze warta, złożona 
ze starych kawalerów ozdern św. Jerzego z koza- 
ckiego wojska terskiego. Na skrzydiach warty ho- 
norowej stali wszyscy naczelnicy wojskowi i de- 
putacye od stanie kozackich wojska terskięgo, ma 
jąc na czele swych atamanów kozackich. Tu ró- 
wnież na placa stali w swych typowych ubiorach 
kozacy ze stanie Czerwlenoj i innych, oraz depu- 
tacye od plemion górskich. Cesarstwo obeszli war- 
tę honorową i depatacyę, poczem warty przedefi- 
lowały marszem ceremonialnym. Za wartami prze- 
j na koniach dwie sotnie dzieci kozackich. 
Wszysikie pałki zaszczycone zostały cesarskiem 
„Bóg zapłać!* Wieczorem odbył się obiad fami- 
lijny. Miasto było wspaniale uiluminowane. 


rządu franeuskiego w sprawie cudzoziemców za 
akt, skierowany głównie przeciw Niemcom i Wło- 
chom. Ma to być odwet za utrudaienia paszpor- 


Zarząd city wyznaczył 500 f. sterl. nagrody za 
odkrycie mordercy dziewcząt w Whitechapel, któ- 


Według wiadomośei z Chartumu, Mahdi umarł. 


Dnia 30go wiześnia został otwartym w Bru- 
kseli międzynarodowy kongres dla prawa handlo- 
wego, na którem są reprezentowane wszystkie 
państwa, a nawet Chiny i Japonia. Obradom prze- 


Nowoje Wremia pisze w korespondencyi z Cheł- 


„Wogóle Chełm, dzięki soborowi i pięciu cer- 
kwiom, prezentuje się na zewnątrz jako miasto ru- 
skie i przytem dość seuladne. Przypatczywszy mu 
się bliżej, spostrzeżemy wielkie podobieństwo do 
Tambowa, wybitną jego cechą jest bowiem zna- 
czna ilość cerkwi 1 zaktadów naukowych. Wśród 
garstki domów wznoszą się ta następujące zakła 
dy: seminaryam duchowne, szkołą duchowna, o0- 
śmioklasowe gimnazynm męskie, sześcioklasowy 
instytut Maryjski dla panien, seminaryum nauczy- 


czycielskiem i przy seminaryum duchownem, o- 
prócz tego zaś wkrótee ma tu być otworzona te- 
chniczna szkoła kclejowa. Wogole mógłby wzra- 
stać i rozszerzać się ka dobru sprawy ruskiej na 
tych kresach, niestety jednak epasuje go jakby 
pierścieniem wielki majorat darowany hrabiemu 
Litidersowi. Dobia te zaczynają się tuż za miastem 


„Tak, Chełm to miasto ruskie, bo i cały ten 
kraj wrzynający s.ę w starą Polskę jest najczy- 
stszej krwi Rosyą, starodawną Rosyą, odebraną 
braciom Polakom uietylko orężem, lecz za pomo- 
cą broni duchownej. lstnieją na nieszczęśsie dwie 
przeszkody, niedozwalającem jeszcze na Ostateczne 
zrusyfikowanie Catłmą. Pierwszą stanowią masy 
orudnego żydostwa, które nie zdołało się jeszcze 
wzbogacić, odznacza się przeto chciwością a zwła- 
szcza zuchwalstwem. Dragą ważniejszą jeszcze 
przeszkodą jest kościół polski, który istotnie ta- 
muje i gmatwa sprawę zjednoczenia. Kuściół ten 
jest wysoki i ozdobny a przytem stoi w samym 
środku miasta i sąsiaduje z gimnazyum. Figury 
świętych umieszczone przed nim na wysokich po- 


chu gimnazyalaego, do którego przytyka jednym 


ścianie, teraz prawosławni, dawniej unici, idąc do 
cerkwi lub wracając z niej, albo przyszedłszy za- 
wcześnie, z przyzwyczajenia wstępują do kościoła, 


ci. Słowem kościół w miejscu tem stanowi jawną 


W dalszym ciągu donoszą d. 2 b. m. z Włady- 
I" l kiem odbył 
czoraj na polu saperno-artyleryjskiem odby: 
się w okooiości | cesarza Aleksandra III przegłąd 
wojsk, w którym brały udział dwie dywizye pie- 
choty, trzy pułki dragonów, dwa pułki wojska 
terskiego, 13 bateryj, oraz niektóre inne oddziały 
wojska. Po objechaniu wojsk i defiladzie oddzia- 
łów maiszem ceremonialnym, cesarzowi przedsta- 
wali się weterani wojsk kozackich. Nąsiępn.e od- 
było się śniadanie na 160 csób. Po śniadaniu 
carstwo odwiedzili szpital wojskowy, gdzie obe- 
szli wszystkie baraki, włącznie z barakiem dla 
chorób zarażiiwych. 

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż w ministerstwie 
komunikacyj zapadła już decyzya zbudowania na 
Kaukazie następujących szeświu linij: 1) linii, która 
ma przeciąć główne tory kolejowe i połączyć Ln ę, 
idącą z Rostowa do Władykaukazu, z zakaukaską 
linią Puti-Tyflis-Baku (połączenie ma iść przez 
Saczakin-Czele, linia ta będzie miała 184 kilome- 
trów długości); 2) z Michajłowa do Achałcyku 
713 klm.; 3) z Tyflisu do Aleksandropola 215 kim; 
4) z Aleksandropola do Karsu 83 klm.; 5) z Par- 
gedu do Ardaganu 76 klm. i 6) z Aleksaudropola 
do Erywania 125 klm. Projektowana sicć kolei 
żelaznych wynosi ogółem 756 klm., koszta budo- 
wy preliminowano na 47,5/4.000 rubii. Jak wi- 
dzimy, przez wykonanie tego projektu osiągnię- 
tym będzie podwójny cel: 1) gabernie przedkan- 
kaskie połączone zostaną z krajem zakaukaskim, 
2) główna linia zakaukaska rozgałęzioną zostanie 
w ten sposób, aby sieć kolei objęła najgłówniejsze 
punkta strategiczne Ardagan, Kars i Erywań. 
Wszystko to zw:ócone do opanowania Persyi. 


Ze Wschodu. 

Laskar Katardżin złożył, w imieniu stronnictwa 
konserwatywnego, przewódzcy ligi opozycyjnej Dy- 
mitrowi Bratianowi oświadczenie, że z upadkiem 


gabinetu Bratiana (Jana), osiągnięty został cel, 
dla którego się konserwatyści z liberałami polar 
czyli, że zatem konserwatyści przy nadchodzący 
wyborach samoistaie występywać będą. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4 października. 


— Nabożeństwo. Dzisiaj o godzinie 10ej rano, 
jako w dzień imienin Najj. Paas, X. biskup Duna- 
jewski w asystencyi duchowieństwa odprawił w ka- 
tedrse na Wawelu uroczyste nabożeństwo, w którem 
wzięły udział władze rządowe i autonomiczne, woj- 
skowość, profesorowie uniwersytetu oraz rozmaitych 
zakładów naukowych, korporacye tudzież publiczność. 

Z powodu imienin N. Pana, niema dzisiaj nauki 
w szkołach publicznych. 

— Głównodowodzący ks. Windischgrätz powrócił 
s Wiednia do Krakowa i dziś poluje na jelenie w Krze- 
szowicach. 

— Pożar ugaszony. O godz. 12 m. 20 w pelu- 
ładnie zaalarmował straż pożarną automat z uizędu 
telegraficznego na kolei. W trzy minuty po zaalar-- 
mowaniu stanął naczelnik straży p. Eminowicz wras 
4 dwoma plutonami na miejscu i przekonano się, że 
w składzie pakunków na dworcu w skutek nieostro- 
żności słażby nastąpiła tak silna eksplozya gazu, że 
nietylko wysadziła drzwi i okna w samym magazy- 
nie, ale nadto powysadzała szyby w budynkach i wa- 
gonach kolejnych o kilkadziesiąt metrów odległych. 
Dach szklany nad peronem uległ również uszkodze- 
niu. Od ekspluzyi zapalił się w składzie gas ipa- 
kunki podróżnych, co jednakowoż zostało wcześnie 
ugaszonem. Strażnik skarbowy, przypadkowo przed 
tym magazynem stojący, został ciężko uszkodzony i 
do szpitala odwieziony. — O wypadku sawiadomiono 
bezzwłocznie dyrekcyę gazowni miejskiej. Szczęściem, 
że wypadek ten zdarzył się w takim czasie, w któ- 
rym nie było publiczności na peronie, eksplozya była 
bowiem tak silną, że wszyścy, którzyby się w tej 
przestrzeni znajdowali, byliby poranieni. — Na miej- 
scu był prezydent miasta Dr Szlachtowski. 

— Emigracya. Dziś rano przytrzymano na dworcu 
kolei trzech Słowaków zpod Bardyową na wych 
twie do Ameryki, bez należytych funduszów i legi- 
tymacyj. Szczupłe fandusze znaleziono u nich ukr, t3 
w laskach i zaszyte w cholewach, celem uchronienia 
się przed złodziejami w drodze. — Przytrzymanych 
zwrócono do miejsc przynależności. 

— Ostatni krakowski jarmark jesienny na konie 
słabiej był obesłany niż wiosenny. Było mianowicie: 
375 koni szlachetnej krwi, a 175 koni włościańskich. 
Bzczególniej brakowało koni powozowych wi 
miary, a za temi właśnie był największy popyt. Ko- 
nie włościańskie odznaczały się dobrocią, to też z8- 
ledwie 30 z nich nie zostało sprzedanych. Za konie 
rasy szlachetnej płacono od 150 do 700 złr., za parę 
zaś od 300 do 1400 złr. Właściciele stadnin z 
prawie nie nadesłali koni, pospieszyli tylko hodowcy 
z Królestwa. Przy sposobności jarmarku odbyła prze- 
gląd cgierów e. k. komisya chowu koni i poz 
jej uznanie okaz będący własnością p. Konopki i 
dragi okaz należący do właściciela dóbr Kaniowa.— 
Kupców, a właściwie handlarzy koni było przeszło 50, 
z Prus, Wiednia, Pragi i Ostrawy. 

=W panoramie przy ul. Grodzkiej powtórzą się 
jeszcze widoki, które najwięcej wzbudziły zajęcia: 
Paryża, Egipta i Palestyny, zamków króla bawar- 
skiego, lecz już w niedzielę nastąpi m i wy- 
jazd do Bukaresztu i Konstantynopo. 
= Szewcy krakowscy dotknięci sostali bardzo 
wiadomością, że p. Alfred Fraenkel, właściciel 
fabryki obuwia w Módling, zamierza założyć tu skład 
swoich wyrobów. Istotnie podanie o pozwolenie na 
założenie składu wpłynęło d. 29 s. m. do naszego 
Magistratu. Podanie to traktowanem było na wezo- 
rajszej sesyi Magistratu, a ostatecznie Magistrat ei 
mówił zezwolenia na urząd:enie składu, opierając Się 
na ustawie p zemysłowej i mając na oku obronę tu- 
tejszych rzemieślników, którzyby narażeni zostali na 
wielkie straty, gdyby skład taki otwartym u nas Z0- 
stał. Fabryka Módlingska zasłynęła ostatniemi czasy 
z procesu, jaki wytoczyła w Wiedniu radcy miejskie- 
mu Hambu-gerowi o obrazę czci. Proces ten rozpo- 
czął się d. 27 z. m. w sądzie powiatowym na mare Š 
grund. P. Hamburger krytykował osiro w mo = 
swej w Radzie miejskiej wyroby módlingskie, a j 
na pierwszem posiedzenia Sądu szewc Czepiczka = 
znał, iż na zlecenie starszego Stow. szewców ba 
wyroby módlingskie i wydał o nich bardzo niepo- 
myślne orzeczenie. Z zeznań świadków tworzą 519 
humorystyczne Bceny. : 
zaj trad XX. Czartoryskich we wrześniu zwie* 


_ grzywną 


4 


— Celem niesienia pomocy pogorzelcom. w Gli- 
nianach zawiązał się komitet ratunkowy, który 
udaje się do publicznej szlachetnej ofiarności z prośbą 
o nadsyłanie datków na rzecz nieszczęśliwych, pożogą 
do nędzy doprowadzonych. 

Gliniany 2 pażiz. 1888. Pr¿ewvdn. komitetu 

Człoaek komitetu Fr. Potulicki, 
X. Phi’. Reszetyłowicz, proboszcz w Glinianach. 

— Polskie akad. stowarzyszenia „Ognisko“ we 
Wiedniu zawiadamia : 

W cela udzielania rad i informacyj kolegom po 


- raz pierwszy do Wiednia przybywającym, zawiązał 


się osobny komitet informacyjny, urzędujący w lokalu 
stowarzyszenia I, Ledererhof 2, II piętro, codziennie, 
z wyjątkiem nivdziel i świąt od godziay 6 do 8 wie 
czorem. 
Za komitet: 
Bronisław Lipiński. St. Kłobukowski. 

— Wsiód high -lifu londyńskiego panuje wielkie 
wzburzenie: Jeden z książąt angielskich znów zapro- 
wadzi do ołtarza Amerykankę. Wazbarzenie wśród mam 
i panien „wyższych dziesięciu tysięcy“ jest tem więk- 
sze, że tym razem chodzi o księcia Norfolk, przy- 
wódcę stronnictwa kat.lickiego w Anglii, którego żona 
uuarła przed kilku laty, a którego najstarszy syn i 
spadkobierca jest głuchoniemy i idycta. Książę należy 
do najbogatszych maznatów Anglii i daje wielkie su- 
my na cele kościoła katolickiego; niedawno ka:eira 
w Brompton otrzymała od niego 20,000 f. st. Przed 
kilzu tygodniami książę, który niema jeszcze lat 40, 
przebywał na wyspie Wight, gdzie zwróciła jego 
uw:gę młoda amazoaka przez swoją znakomitą jazdę 
i pełaą wd.ięku postawę. Książę podążył w pewnem 
oddaleniu za damą ową do Cowes i dowiedział się, 
że nazywa się ona Wirginia Me Tavish, jest eórką 
pani C. Caroll Mac Tavish i wnuczką jenerała Win 
field Scott. Książę zachwycony panną, nie dbając o 
drzewo genealogiczne, praekoaawszy 5.ę, że jest do- 
brą katoliczką, zaprosił ją wraz z matką do posia- 
dłości swojej Arundelshire, gdzie niebawem nastąpiły 
zaręczyny. Przyszła księżna jest wysoką, smukłą blon- 
dyną i liczy lat 25. Jej ojczyzną jest Baltimore, a 
dwie jej siostry są w klasztorze. 

Wiadomości policyjne. W miesiącu sier- 
pniu i wrześniu r. b. ukarała tutejsza policya jede 
naście osób za dręczenie zwierząt, zwłąszcza koni, a 
mianowicie: Abrahama Rabina, Schöaberga Mojżesza 
po 5 złr., Czaję Wincentego 24-godzinnym 
aresztem, Kotulę Józefa 48-godzinnym aresztem, Süss 
kinda Arona pięciodniowym aresztem, Franaszka Pio- 


tra 48 godzinnym aresztem, Piskorza Józefa 24-go- gi 


dzinnym aresztem, Perlmuttera Maksa dwa razy grzy- 
wną 2 i 3 złr., Abrahama Jakóba grzywną 3 złr., 
Wiechniaka Piotra 24-godzinnym aresztem, Teitel- 
bauma Tobiasza grzywną 5 złr. 

W policyi złożono: znak dla psa Nr. 474, znale- 
ziony wezoraj wieczorem w ul. Grodzkiej; kawałek 
białego tiala, znaleziony wczoraj po południu na plaa- 
tacyach; kilka kluczyków, znalezionych wczoraj wie- 
czorem w ul. Długiej; marynarkę starą, popielatą, 
znalezioną wczoraj wieczorem w ul. Mikołajskiej. 


` Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 6go: Po raz 1-szy: Galeotto, dramat 
w 3 aktach, z hiszpańskiego, przez Josć Echegaray. 

W niedzielę 7go: Po raz 2-gi: Galeotto, dramat 
w 3 aktach, przez José Echegaray. 


— Dnia 3go pażdziernika pochmurno, w nocy 
deszcz; term. od 15'6 doszedł do 23:2 C. Barometr 
wraca do góry; o godzinie 7ej rano d. 4go stan jego 
był 7389 miiiim., term. 9 0 U.— Wiatr południowo- 
zachodni. i 

— W piątek d. 5go pażdziernika: 66. Flawii i Cha- 
rytyny. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z teatru. Sobotnie przedstawienie Galeotta zą 
pozna nas z oryginalnym wielce pod względem po 
mysłu utworem poważnego dramaturga hiszpańskiego 
Josć'go Echegaray, który w ojczyżnie swej jako autor 
dramatyczny zajmuje obecnie wybitne stanowisko. 
Jego dramat Galeotto cieszy się na wszystkich sce- 
nach zagranicznych wielką popularnością, grany bo- 


wiem jest w kilku językach. W międzyakcie sobo- 


tniego przedstawienia wykoua orkiestra wojskowa 
pod dyrekcyą p. Hocka wielką uwerturę Litolffa p. t. 
Robespierre. Kompozycya to bardzo piękna, a nie- 
znana u nas. 


Koło artystyczno literackie w Krakowie uchwaliło, 
aby losowanie loteryi na korzyść wdów i sierot po 
artystach i literatach odbyło się d. 30go b. m. w lo- 
kala Koła artyst. literackiego. 

Rezultat tej loteryi pod względem fiaansowym jest 
niestety bardzo ujemny, gdyż z 20,000 losów emito 
wanych sprzedano tylko 2490 losów, za które wpły- 
nęło gotówzą 1i52 złr. U pp. korespondentów zalega 
2959 losów częściowo niesprzedanych, a częściowo 
nia otrzymało Koło za sprzedane losy gotówki, 

Wedle prospektu loteryi przypada na każdych 10 
kolejno po sobie następujących losów jedna wygrana, 
wydział Koła art.-liter. musi przeto przed ciągnieniem 
dokładnie wiedzieć, ile losów zcstało sprzedanych, 
aby stosownie do tego oznaczyć ilość wygranych — 
wskutek czego wzywa pp. korespondentów, aby naj- 


później do 10go pażdziernika b. r. nade- 


słali gotówkę za sprzedane losy, lub też zwrócili nie- 
sprzedane losy. 

Szanse dla posiadaczy losów, których nabyć mo- 
żna w Kole artystyczno-literackiem w Krakowie po 
50 e. za sztukę, są bardzo korzystne, albowiem obra- 
zy olejne, akwarele, rysunki oryginalne i sztychy, 
„przeznaczone przez artystów, oraz obrazy i sztychy 
zakupione przez Koło artystyczno literackie na tę lo 
teryę, przedstawiają wartość około 4000 złr., cho 
ciaż, jak to wyżej wspomniano, uzyskano za losy roz 
sprzedane tylko 1152 złr. 

Przypuszczsjąc, że do 30go b. m. będzie rozsprze- 
danych 3000 losów, przypadnie dla właświcieli losów 
300 wygranych. Artyści malarze cfiarowali na tę lo 
teryę 29 obrazów olejnych, akwarel i rysunków. — 
Koło artyst. liter. zakupiło z funduszów uzyskanych 
43 olejnych obrazów i akwarel, ą resztę wygranych 
stanowić będą albumy, wydane w 200 letnią rocznicę 
vswobodzenia Wi.daia przez króla Sobieskiego, w ła- 
dnych oprawach, zawierające po 20 oryginalnych 
sztychów, których cena księ arska wynosi 4 złr. za 
sztukę. 

Obrazy, będące przedmiotem loteryi, są pędzla ni- 
żej wymienionych artystów: 

Ajdukiewicza, Abramowicza, Alchimowicza, Brandta, 
Badowskiego, Bartelsa, Brochockiego, Bieszczada, Be- 
nedyktowicza Dowgirda, Drożdżeńskiego, Dukszyń : 
skiej, Fijasza, Fabiańskiego, Fałata, Gramatyki, Ger: 
sona, Jankowskiego, Jasińskiego, Konopackiego, Ko 
nius.ki, Kossaka J., Kossaka W., Kozakiewicza, Kier 
nickiego, Lessera, Mroczkowskiego, Mireckiego, Mach 
uiewicza, Maszyńskiego, Mucharskiego, Owidzkiego, 
Piotrowskiego, Piccarda, Pociechy, Puchwalskiego, 
R ssowskiego, Rostworowskiego, Rybkowskiego, Rysz- 
kiewicza, Rómera, Stasiaka, Sokołowskiego, Styki, Sta 
chiewiewicza, Tomkiewicza, Tondosa, Wudzińskiego, 
Wawrzenieckiego, X. X., Zuurki. Stary obraz szkoły 
włoskiej i stary obraz szkoły flamandzkiej. 


EEEE 
Dział ekonomiczny. 


X międzynarodowy targ zbożowy we Lwowie. 


Na targu zbożowym zjawiło się, jak zawsze, naj- 
więcej pcśredników, krom tego kilkunastu produ- 
centów i kupców z Wrocławia, Ołomuńca i Lun- 
denburga. Udział dość liczny. Pomimo tego ogól 
na apatya charakterystyką targu. Mało transakcyj, 
sytnacya nawet mniej korzystna niż przed tar- 


em. 
Przeciętne ceny na targu były: pszenica 7 złr.' 
50 ct., żyto do 5'50 złr., jęczmień do 7 złr. 

Ze sprawozdania o zbiorach r. 1888 dowiadaje- 
my się, że według dat komitetu Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego zebrano zachod. w Galicyi 


Pszenicy 1,037.000 cetn. metr. 
yta 1,190.600 r p 
Jęcztienia 1,030.300 b 
Owsa 1,527.000 „ Š 
Rzepaku 36.000 , n 
Roślin strączkowych 200.000 ,„ i 
Prosa (RA OOO. 2 F 
Hreczki 20.000, 5 


We wschodniej części kraju, wedle dat, dostar- 
czonych przez komitet gal. Towarzystwa gospo- 
gars lego zebrano : 


zenicy 3,623.938 hektl. 
gta 4083.427  , 
Jęczmienia 2,453.908 3 
Owsa 5,410.839 
Rzepaku WEIS -y 


Z targiem zbożowym połączono także wystawę 
chmiela, w której wzięło udział tylko 12 wystaw- 
ców. Jury złożone z pp. Wilhelma Bischofa, Ka 
rola Kiselki, Wład. Lubomęskiego i Wład. Ty- 
nieckiego ogłosiła następujący rezultat premiowa 
nia: Medale srebrne Mit oe Folwark Sie- 
dliska i Stare sioło (br. Alfreda Potockiego) i 
szkoła chmielarska w Starem siole za chmiel 
z drutowej chmielarai. Medale bronzowe: 
folwark Ohladow (hr. Rozali Rozwadowskiej), 
folwark Górne (dobra łańcuckie hr. Potockiego) 1 
folwark Morawica p. Szybalakiego. Następujące 
chmiele osięgnąły średnią cyfrę: 10 punktów ful 
wack Dębiny (p. Władysława Rozwadowskiego), 
9 punktów folwark Adamowa Wola (p. Bolesława 
Wierzchlejskiego). 

Chmiele są wogóle dobre, a niektóre nawet 
znakcmite. 

Pon.eważ prawie cała produkcya galic. chmielu 
jest wySprzedaną po cenach tak różnych, jak ni 
gdy przedtem (cd 40 złr. za chmiel sprzedany na 
tykach do 130 złr.) a niesprzedany dotychczas 
chmiel w Galicyi sięgać może najwyżej do 500 
cetnarów — apatya więc dzisiejsza w zakupnie 
konjuktary nie jest usprawiedliwioną i tłamaczyć 
się da tylko təm, że spekulanci wyzyskać chcą 
zcnsumen'ów. Wskazanemby więc b,ło dla pro- 
daceutów, ażeby byli ostrożni w traktowaniu o 
sprzedaż chmielu — gdyż cena podług wszelkie- 
go prawdopodobieństwa spaść nie może, Na pod 
wyżkę cen chmielu wpłynąć także masi nieuro- 
dzaj chmiela w Czechach, Niemczech i Anglii. 

Towarzystwo „Wzaj.mnej Obywatelskiej pomocy” 
w Jarosławiu cdvyło d. 6 września b. r. d.r.czne 
walne Zgromadzenie. Z nadesłanego nam spra 
wozdania przekonujemy się, że towarzystwo to 
obywate!skie, którego celem jest ratować zbyt ob- 
ciątone majątki ziemskie dla dawniejszych wła- 
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ścicieli, rozwija się dosyć pomyślnie, chociaż nie 
znajduje takiego poparcia w naszych 
kołach obywatelstwa wiejskiego, Jak- 
by na to celi działalność jego zasługi- 
wały. Liczyło też towarzystwo w ubiegłym roku 
zaledwie 56 członków z udziałami w kwocie 7.226 
złr., a fundusz rezerwowy wynosł kwotę 3.111 
złr., czyli cały majątek skromną kwotę 10.338 z r. 
To też działaluość towarzystwa nie mogła objąć 
całego kraju, lecz ograniczała się przeważnie do 
najbliższej okolicy i zarząd słusznie się skarży: 
„iż były wypadki, w których wydział zarządzają- 
cy znalazł się materyalnie bezsilnym do nie :ieuia 
pomocy tam, gdzie była wskazaną i możliwą; 
szkoda, żeby się to powtarzać miało*. 


Z kolei Północnej. Dnia 1 października b. r. 
oddane zostały do publicznego użytku następujące 
przes.rz.nie czesko-morawskiej kolei transwersal- 
nej: Horeżdovie-Schiittenhofen ze stacyami i przy- 
stankami: Horażdovie miasto, Hycie, Schichovie, 
R.bi, Schtittenhofen, Hradek, Kolinec, Malonie- 
Nemelkan, Beschin, Nesnaschau (przystanek), Lub 
i miasto Klattan (przystanek), również przestizeń: 
Jauovic-Neugedein-Tuus ze stacyąmi i przystan- 
kami: Aaborsko (przystanem ), Putzeried, Lautschim, 
Neugedein i Kauth. 

Wyżej wymienione stacye otwarte zostały dla 
rucha całaowitego, przystauki zaś dla rachu oso- 
bowego i pakunków. 


Wiedeń 2 października. 
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogaci- 
zny galicyjskiej 5317. Ciężkich bagouów węgier- 
skich i średnio ciężkich 3681.— Razem 8,998. 
Galicyjskie płacono 30, 33 do 36 złr., osobliwe 
38, — do 40 złr.; ciężkie bagony 44 do 47 i 
średnie bagony 40, — do 42 złr. za 100 kilo 

żywej wagi. Wilhelm Amirowicz. 


Ceny zboża. 

Wiedeń 3 października. Płacono pszenicę na 
jesień 8 02—807, na wiosnę 8'88—8'91, żyto na 
jesień 5 90—5'95, na wiosuę 6:53 —6'63, owies na 
jesień 555—5 60, na wiosnę 6:07—'—. 
EOE ERI TAE EE E SE ZOP IERIE E O A A AEE 


ua Admintstracy „Uzasu.* 

Dla ociemniałego pedazoga W. K. złożono pod 
lit. H. W. z Rosyi 12 złr. 
EOB AO ZSO ZONA TB FERRETS S KW DAZPEE ZOE OE OPAT ERER TANS 
Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
dzą od iedakcyi. 


NADESŁANE. (1645-7-8) 


| Weisse Seldenstoffe von 65 Kr. 

bis fi. 11.40 per Meter (ca. 120 Qual.) versen- 
det roben- und stiickweise zollfrei das Fabrik- 
Depot G. Henneberg (k. k. Hoflieferant), Zürich. 
Muster umgehend. Briefe 10 kr. Porto. | 


NADESŁANE. 


—— 


Już wyszedł i proszę żądać 
Cennik pierwszego fabrycznego składu 
farb i materyałów 
w. Iśrzysztofowicza 
w Krakowie, linia A—B, 37. 
Wysyłka na prowincyg franco i gratis. 


(1817-19-27) 


Ostatnie wiadomości. 


W październikowym zeszycie Przeglądu Pol- 
skiego znajduje się artykuł: „Propinacya i szyn- 
karstwo* przez Józefa Kleczyńskiego, na któ- 
ry zwracamy uwagę czytelników, 


Sejm praski ma być zwołany w styczniu. 

W Sejmie morawskim posłowie czescy opuścili 
salę podczas głosowania n-d rezolucyą, wymierzo- 
ną przeciw wnioskowi Liechtensteina. 


W QOstrzyhomiu ludność na wiadomość o nie- 
bezpieczeństwie, w jakiem znajdować się miał 
Najj. Pan podezas ćwiczeń artyleryi i szezęśliwem 
ominięciu takowego, illnminowała. Cesarz polecił 
p. Braunowi przesłać telegram z podziękowaniem. 


Konserwatywne i wolnomyślna dzienniki nie- 
mieckie wzajemnie wypierają się Geffckena; jedne 
twierdzą, że jest wolaomyślnym; drugie, że kon 
serwatystą. - 

Nordd. Allg. Ztg pisze z powodu entuzyasty- 
cznego przyjęcia cesarza Wilhelma w poładnio- 
wych Niemczech: „W tym fakcie przedstawia się, 
jak głyboko w sercu lada niemieckiego zapnściły 
korzenie instytucye państwa niemieckiego i cesar- 
stwa, ugruntowane w r. 1870. Fakt ten nietylko 
daje poważną rękojmię teraźniejszości, ale także 
użycza jej naszej przyszłości, a z t:go powinni 
się wraz z nami ci6szyć nasi przyjaciele.“ 

Cesarzowa Fryderykowa zakupiła w Tauausie 
willę Reiss. 


Oto.motywa do dekretu rządu francuskiego. 0 
cudzoziemcach: Wykazy statystyczna dowodzą, iż 
znaczna liczba przebywających we Francyi cudzo- 
ziemców wzrasta ciągle przez imigracyę. Stan ten 
zwrócił uwagę rządu, który idąc za przykładem 
wielu innych narodów uważał za stosowne 8po- 
wodować, by administcecya mogia się zapoznać 
z warunkami, pod jakiemi następuje osieclenie się 
na naszem terytoryum osób i familij, przybywają- 
cych z zagranicy. Dekret ma być zastosoway do 
osiadłych już we Francyi endzoziemców i do tych, 
co się we Francyi osiedlić zamierzają. Obowiązek 
do składania deklaracyj, zaopatrzonych w doku- 
menta, nie powinien wywoływać protestów, opie- 
rających się na naszych zobowiązaniach między- 
narodowych, albowiem deklaracye te nie będą 
składane w celu nakładania jakichkolwiek podat: 
ków. Nowe rozporządzenie dotyczy tylko tych ob- 
cokrajowców, którzy się osiedlają stanowczo we 
Fraucyi, a nie dotyczy tych obcych, którzy dla 
interesów lub przyjemności chwilowo tylso we 
Francyi się zatrzymują. 


W. ks. Jerzy Mikołajewicz niebezpi:cznie za- 
chorował w podróży na Kaukaz i masiał się za- 
trzymać koło Tambowa. Zachorował również mi- 
nister marynarki Szestakow w Liwadyi. 

Ks. Tschasamuz-Saltaneh, nadzwyczajny poseł 
Szacha perskiego, przybył 2go b. m. do Baku dla 
powitania carstwa. 


Donoszą z Belgrada, że królowa Natalia sta- 
nowczo odmówiła podać rękę do kompromisu i że 
wobse tego niema innego wyjścia, krom rozwuda, 
o którym konsystorz w grudniu orzecze. 

Risticz zaprzecza, aby był powołanym do Ab- 
bazyi, czy to w sprawie rozwodu, czy przesile- 
nia gabinetowego. 

EEE Wad E PY DK 2x0 KAGANIEC 


Podróż cesarza Wilhelma. 
(Telegramy). 
Pobyt cesarza Wilhelma II w Wiedniu. 


ź br. Herbertem Bismarkiem. 

Wiedeń 4 paźdz. Polit. Corr. donosi: Cesarz 
niemiecki udzielit hr. Kalaokiemu order czarnego 
orła z brylantami, prezesowi mini trów Tiszy 1 
wielkiemu podkomorzenu hr. Trauttmansdo:ffo wi 
order czarnego orła, szefowi sekcyi S.05yenyema 
order czerwonego orła z brylantami, szefowi sek- 
cyi w ministerstwie spraw zewnętrznych Pasetiie 
mu i namiestnikowi Possingerowi order korony 
pierwszej klasy, wiedeńskiemu burmistrzowi Utlowi 
order czerwonego orła drcgiej klasy z gwiazdą i 
prezydentowi policyi Kraussowi order korony 2a) 
klasy z gwiazdą. Cesarz wiihelm złożył dziś rano 
Cesarzowi austryackiemu wizytę i składał mu ży- 
czenia z powoda imienin, a następnie przyjmował 
raport hr. Herberta Bismarka. O godzinie wpół do 
10ej udali się obaj monarchowie do nowego teatru 
nadwornego w celu zwiedzenia takowego. Wnę 
trze teatru było elektrycznie oświeilone. 

Wiedeń 4 pażdziernika. Powróciwszy z gma- 
chu nowego teatra nadwornego przyjmował cesarz 
Wilhelm przebywających w Wiednia austryaczich 
jenerałów. Kilka miaut przed godziną 12 udał się 
cesarz Wilhelm wraz z następcą trcnu do pałacu 
niemieckiej ambasady na śniadanie, urządzone 
przez ks. Renss, na które procz niemieckich dy- 
gnitarzy byli zaproszeni jenerałowie: Ramberg, 
Beck, Pejacevie, wielki ochmistrz Hohenlohe i szef 
gekcyi Szögyenyi. 

Wiedeń 4 września. (pryw.) Koncert, który 
się odbył w Burgu miał momenta zajmające. Ra- 
my tego k.ncertn były wspaniałe: sala marmuro- 
wa, kolumnada, a żyrandole kryształowe. Sala by- 
ła oświeconą 4.000 świec. Na koncercie panowa: 


ła. sztywność, był on przeładowany Wagnerem. 
Dwa razy odbył się cercle. Cesarz Tozmawi 
dłuższy czas z hr. Andrassym, a cesarzowa, któ- 
ra uroczo wyglądała, z hr. Herbertem B.smarkiem. 
Cesarz Wilhelm odznacza Węgrów i Gaiimbertiego- 
Wiedeń 4 października. (pryw.) W ciągu 
dnia odbyty się konferencye ces. Wilhelma z hr. 
Kalnokym, a Tiszy z hr. Bismarkiem i radcą 84- 
bimetowym Lukanusem. Hr. Herbert Bismark kon- 
ferował z cesarzem anstryackim. Ludność zacho- 
wuje się uderzająco wstrzemiężliwie. A 
Wiedeń 4 października. (pryw.) Ks. Walii 
wyjechał do Sinaia, żeby się z ces. Wilhelma nie 
spotkać. : 
Londyn 4go pażdz. Morning Post pisze, ił 
przybycie cesarza Wilhelma do Wiedcia jest wy” 
adkiem wielkiego znaczenia. Jawne przymierze 
Niemiec, Austro- Węgier i Włoch nie doznało osła” 
bienia. Trójprzymierze, z któtem Anglia serded?" 
nie sympatyzuje, jest uważanem całkiem słusznie 


jako utrzymanie pokoju europejskiego. Jak dług? 
polityka ligi pokoju będzie tem, czem jest obe* 
cnie, może być zawsze pewną poparcia ze strony 
Anglii. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Berlin 4 października. Nordd. Allg. Ztg PY 
sze: Każdy Niemiec, jadący do Francy:, która była | 
dawniej gościnaą, mechaj wie o tem, że z krajū > 
kultury przechodzi do kraju barbarzyństwa. 


Telegramy biura koresp. 


Monachium 4 paździeroiza. Dziennik ro%* 
porządzeń wojszowych ogłasza wprowadzen.e s 
twierdzonego przez ks. rejenta nowego regulaminu 
wojskowegv dla piechoty. 

Paryż 4 października. Temps krytykuje de 
kret wydany dla obcych z paukiu wiazonia prà- 
wnego i praktycznego; uważa, że zastosowanie 
dekretu będzie niemożebne i przewiuuje w tym 
w.ględzie depaty w Izbie. Tymczas.m zapewnią 
wobec Tempsa Standard, że zwiedzający wysta” 
wę obcy przyjmowani będą z wszelkiemi wzglę* 
dami i z uprzejmością. lnae dzienniki przema” 
wiają w podobnym duchu. Liberte zwraca uwag$y 
że aekret urzędownie jeszcze nie został ogłu8z0* 
ny, co może oznacza, 1ż ministerstwo „€5.04© 0 
Caga S.Ę. 

Paryż 4go października. Dziennik urzędowy 
ogłasza uekret o cudzoziemcach. 

Gaułois jest upoważn.ony do zaprzeczenia pogł” 
sce O zaręczynach ks. Jerzego greckiego Z córBĄ 
as Chartres. linii 

Wskutek powodzi jest komunikacya na oj 
kolejowej Lugdun - Genewa w kiiku miejscać 
przerwaną. Szkody są znaczne. nie 

Bern 4-gə paździeruika. Ren wylał pono „ng, 
pod Maeder w Vorarlbergu. Szosa została % nek 
także szwajcarski brzeg jest zalany, 8 *- cach 
ulewncgo deszczu nastąpiła w kika miejsce — 
przerwa w komanikacji. : 
| ik ' zrządzo0? 


przez wylew wód w kantonie genewskim 1 s& 
baudzkim są nadzwyczajne; kilka domów zapadło 
się, ogrody 1 wiunice jakoteż zbiory w wiela m 
scach zniszczone. Między Seyssel a Amberoia 
została komunmkacya kolejowa przerwaną; ka 
osób utonęło. i 
Bukareszt 4go pażdzieraika. Przyby ł yrs- 
król rumańszı, aby przyjąć ks. Walii, który przy 
jeźdża jatro zrana. 
Zofia 3 pażdziernika. 
że aresztowany w Warnie desłał 
ny został konsulowi niemieckiemu, który © oga 
go konsulowi rosyjskiemu w celu osądzenia czy 
przez niego popełmonego. gul: 
Lofia 4 października. Mówią, że między sg 
garyą a bar. Hırschəm doszło do porozuw „zj 
względem prowadzenia rucha na linii KoLnige- 
Vakarel-Sarembey przez zarząd bułgarski: 0 frat 
rja miałaby płacić rucznie Hirachowi 80,0 
KÓW. 


Biuro Reutera donc8i, 
kawas rosyjski © 
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CZAS z Piątku 5 Października 1888. 
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250.000, 200.000, 100.000 i t. d. | 
bez żadnego potrącenia. a 5 
Każ ly los musi być wyciągnięty przynajmniej w kwocie fr. 12', do fr. 40. > 
A KE 
Cena subskrypcyjna 6 złr. 50 cnt. > 
Zadatek 2 zlr. 50 cnt., dopłata reszty po repartycyi. te 
| Publiczna subskrypeya odbędzie się A 
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W piątek d. 5 październiika b. r. 
o godz. 9 zrana 


jako w pierwszą bolesną rocznicę 
śmierci 


panny Zofii Jordanówny 


odprawiać się będą 
Msze święte 
w kościele OO. Kapucynów, 


o czem matka i siostra Krewnych, Przyja- 
ciół i Znajomych uwiadamia. 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


powrćcił z Maryenbadu, 
i leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
inerwów (nerwobołe, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 
3 A w Amsterdamie. 
rzyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy” ul. Grodz- 
kiej pod L. 32. (2196-1-40) 


Nowy półkryty powóz 


ma na sprzedaż W. H. Deut. 
scher w Bielsku. (2197-1-3) 


Prak tykant 


z dobremi świadectwami, znajdzie umiesz- 

czenie w handlu bławatno - galanteryjnym 

Pawła Niedzielskiego w Bochni. 
(2207-1 3) 


. a 
` 14 

Wyciąg olejku 
do uszów e. k. sekundaryusza Bra Schipka, 
który przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagrauiczoych z powodu swojej niezwykłej siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wylecza każdą głuchotę niepochodzącą z uro- 
dzenia, usuwa szam w uszach, strzykanie 
w uszach, tudzież wszelka chorobę 
uszów itd., jest prawdziwy z opisem użycia 
do nabycia za A złr. 50 c. w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. (2232-1-7) 


Dywany, Kapy, Serwety, 
Firanki, Portiery 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1830-2-) 
Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 

MG” Ceny bardzo niskie. "wag 


Fotoplastyczna wystawa sztuki 


przy ul. Grodzkiej l. 47, I. piętro. 
Na ogólne żądanie jeszcze do niedzieli 
7 października włącznie. 
Otwarta codziennie od godz. 4 popoł. do 9 


wieczór. Wstęp 20 e., dzieci płacą 10 e. 


Poniedziałek: Holandya. Czwartek: Szwajcarya. 

Wtorek: Ren. Piątek: Paryż. 

Środa: Hiszpania. Sobota: Egipt i Palestyna. 
Niedziela: Nowy York. (2185-3-3) 


W niedzielę przedpołudniem od godz. 9—1 


wspaniałe zamki króla Ludwika II 


Koniee seryi tego cyklu nieodwołalnie 
w niedzielę 7 pażdziernika wieczór. 


NASKÓRNA MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czenSko ARE w 

ysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 
| wypadanie włosów na brwiach i 
m M. głowie i skutecznie działa napo- 
Sacit EUNDO TOSt WŁOSÓW. 
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1641-19 ) 


Administracya: w Paryżu, 8, Boulevard 
Montmartre. 


PASTYLKI DO TRAWIENIA 
wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa- 

som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY DO KĄPIELI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 


nie są w stanie udać się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 


się znaczki: 
„Kompanii wód Vichy“. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie- 
, oraz u pp. J. Wentzla, S. Feintucha, Józeta 
ldwassera i W. Goldwassera; w Tarnowie 
up. N. Traum. [1636-20-22] 
i eere 


do natychmiastowego pozłacania, po- 
srebrzania i poprawienia wszelkich 
możebnych przedmiotów jak: ram, 
drzewa, metalu, szkła, porcelany, 
wosku, skóry, figur gipsowych, to- 
warów koszykowych, aksamitu, pln- 
szu, jedwabiu i t. p. na cele artyst. 
i dekoracyjne. Nadaje się szczegól- 
niej do odnawiania wszelkich koś- 
cielnych sprzętów. Użycie dla każ 
dego bardzo proste przez pociągnięcie 
dodanym pędzlem na zimno. Niezró- 
wnana w połysku, czystości, trwałości 
i tamiości. Cena flaszki z pędzlem 
i opisem użycia 1 złr., 6 fi. 5 złr., 
12 flasz. 9 złr. Rozsyłka tylko za 
zaliczką. — Zamówienia przyjmuje 
Die Vertretung chemischer 

Produkte, (2154-4-25) 
Brinn, Ferdinandsg. Nr. 8. 


a z GEÓEÓA A ZZSK TERI 
SzcionkamiDrukarni „Czasu“, 


Cesarska 
MIETAA 


m 


i 
srebrna 


tynktura 
ESC PORY 


CZAS z 


Piątku 5 Października 1888. 


Z dniem 23 września 1888 roku otworzonym został w domu przy ulicy 


KLAD FABRYCZNY 
nafty niezapalnej i nieeksplodującej 


(Mikołajskiej Nr. 


S 


z rafneryi nafty w Libuszy. 


Kupującym naraz 5 litrów odstawia się naftę do domu. 


Dla stałych odbiorców otwieramy abonament ze zniżką 5%. 
Zarzad rafineryi nafty w Libuszy. 


(2155-5-10) 


Nauczycielka Polka, | 


udzielająca oprócz innych przedmiotów, również 
jęsyka traneuskiego i muzyki, mogąca się wyka- 
zzć dobremi świade.twami z domów obywatel- 
skich, pos.ukuje posady. — Adres: A. $. 105 
w Administracyi „Czasu* w Krakowie. (2171-3 3) 


ADWOKAT | 
Dr. Ludwik Kapiszewski 


przeniósł swoją kancelaryę z ul. Gołębiej 
na ul. Starowiślną Nr. 8, I. piętro, zaraz 
za nowym gmachem pocztowym. (2133-3-3) 


Magazyn Henryka Schwarza 


w Krakowie, ulica Grodzka L. 13, 
poleca: 


Skład komisowy Płótna, 


Stołowej bielizny, Ręczników, Chustek 
do nosa i t. p., ze słynnych fabryk 
Langerowskich po cenach fabrycznych 


Barchany angielskie. 
szyrtyngi białe 


na bieliznę i pościel, mianowicie wy- 
próbowany gatunek „Excellent 


metr 38 c., sztuka 38—39 m. złr. 14. 
(2025 5-) 


! „WYRÓB KRAJOWY“. 
Zgęszczony ekstrakt słodowy 
okocimski 


uznany przez Towarzystwo lekarskie 
z krakowskie, 
przyjemny w użyciu środek zalecany na chro- 
niczny kaszel gąrdlany i żołądkowy, chroniczny 
katar płuc i astmę, także na ogólne osłabienie. 
Dostać można we wszystkich aptekach. 
Cena słoika 86 ct. (1911-21-) 
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Hotel Londyński 


w Krakowie na Stradomiu, 
stacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus- 
townie urządzony. Poleca się zatem Szan. Po- 
marap aa a z zapewnieniem najlepszej i najtań- 
szej obsługi. W hotelu są także stajnie. 
Salomon Wasserberger, 

dlarz win. 


(1994-15-36) 

pe" Od 1go października są tamże do wyna- 
jęcia po cenach Kflarkowaczem poia kawaler- 
skie umeblowane z usługą. 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Bräunerstrasse 10. [2104-199 | 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Winogrona 


kuracyjne 
badeńskie i vóslauskie, słodkie i doj- 
rzałe, 2 złr. 50 e. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po- 
cztowej za zaliczką (1982-7-10) 


Antoni Riess, 
w Baden pod Wiedniem. 


Sprzedaż win. 


Podpisani sprzedają prawdziwe niefałszowane 
austryackie oryginalne wina górskie za zaliczką 
po następujących cenach: 

1886 i 1887 r. białe wino hektol. po 18 złr. 

13683 A 5 a » 20 3 

1 


2 ń n n 
1875 ARR 7 
1872 s a 5 gów aj 
1868 EAE 


n n n 
Wina czerwone powyższych lat za hektol. o 2 złr. 
drożej. Beczki po cenie kosztów, mogą być także 
przysłane do napełniania. (2118-5-6) 
Teltscher & Glattauer 
w Nikolsburgu. 


erien des Humors. 


Gaertner’s „Internationalle Humoristische Revue“. 


zweimal monatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fi. Durch die] Gertrudy Nr. 18, II. piętro. 


k. k. Post und alle Buchhandlungen. Sammlung von Witzne, Humoresken etc. aus 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache, deutsch, franzósisch 
(Anhang italienisch und englisch). — Probenummern gratis. 

Administration, Wien, I., Giselastrasse Nr. 4. 


[1652-17-24) 


Nowe serbskie 


po repartycyi. 


2 
+ 


a 
- 


Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje 


r 
Jakob HMochstim, 
KANTOR WYMIANY 
w Krakowie, Rynek główny, linia A— B. 


OSY [AlSWÓW Z I. 
po 10 franków. 
Subskrypcya tychże nastąpi w pierwszych dniach października 
po cenie 6 złr. 50 ct. za sztukę. Losy te wyposażone są głównemi 
wygranemi w kwocie sg” franków 300.000, 250.000, 
150.000, 100.000, 75.000 i t. d., a najmniejsza wy- 
grana podwyższa się do 40 franków. Zadatek na każdy sub- 
skrybowany los wynosi tylko % złr., reszta zaś do zapłacenia 
(2179-3-3) 


: 
; 
; 


We wszystkich składach Perfum, Aptekarsy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 


50 ct. i 1 złr. 


denzoe 


| CHOCOLAT LEJET 


pm 


JAN IHWATOWICZ 


we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 
Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, połeca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 

zasługi i ma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


z 
słynny ten środek używa się od niepamiętnych 
Sasów do zachowania piękności, świeżości i de- 


Balsam de Mekka 


likatności cery. — Słoik 4 złr. 
ziótka wschodnie i 
Gliceryna toaletowa 


do mycia twarzy, chroni od zmarszczek i węgrów, 
naskórek. — Fiakon 50 ct. 


[1637 62-| 


Przez OH"FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulloa de la Paix, 9, PARYŻ 


naparzania twarzy, 50 ot. 


(2043-32-) 


preparowana nad kwiatami Konwaiiowemi do 
konserwowania twarzy. — Fiakony po 40 6., 


wygładza 
(1782:64 | 


RAKA KKANKKAKKAKIE 


Ernest Kimdeisem w Wiedniu, 


IX., Schwarzspanierstrasse Nr. 6, 
poleca swoje własne wyroby 


kopert na cele 


kupieckie, 


kopert dla kancelaryj i urzędów, 
kopert, szczególność dla aptekarzy, 


papiery koncep'iowe, kancelaryjne i listowe po oryginal. cenach fabrycznych. 


Zbiory prób na żądanie darmo! 


Korespondem(ya w języku niemieckim lub francuskim. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


SENEE 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


e p a 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 
PRZ GW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakow! APETYTU, 


DOLEG! IWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania,— nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki drażniącej, — bierze się 
nie zmieniając w niczóćm api przywykaień ani 
zatrudnień codziennych, 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiepnym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


f 


Papier s fabryki Braci Fialkowskich w Bielsku. 


(1972-11-12) 


[1638-27-] 


Czesława Czyńskiego 
„Sztuka przypodobania się mężowi". 
Cena 30 centów. (2059-12 12) 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny u Gebethnera i Spół. w Krakowie. 
DO ROZPUKU! 


się uśmie.e, kto nabędzie świeżo wyszłe w 2 wyd. 


2000 anegdot i żartów. 


Cena 30 c. (z przesyłką 35 e.), należytość najdo- 
godniej przekaz.m do księgarni Leona Pordesa 
Lwowie lub do księgarni $. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. Do nabycia we wszyst. księgarniach, 


(2176 3-5) 


Nauczycielka Polka 


znajdzie zaraz pomieszczenie na pro- 
wincyi, kiika mil od Krakowa. Wymagana jest 
gruntowna znajomość gry na fortepianie, ob k 
innych przedmiotów naukowych w zakres eđu- 
kacyi wchodzących. Wiadomość przy ulicy św. 
(2188-2-2) 


| zc NM ma m 


Kamienica dwupiętrowa 


z ofieyną, w Krakowie, jest pod przystęp- 
nymi warunkami do sprzedania. Bliższe) 
wiadomości udzieli Wny Aich müller 
w Drohobyczu. (2180 3-4) 


—— 


Pfanhausera 
przenośne konewki! 
Pfanhausera 
3) chłodniki do mléka! 
Najiepszy i najtańszy eLłodnik ! 
Kompletne urządzenia mleczarskie! 
Mk Żądajcie katalogów! (2031-11-50, 


Pa- aT. A. Pfanhsuser, 
MES WIEN, VilI, Strozzigasse Nr. 41. 


min 
m 


[I 


OPUSCIŁO PRASĘ DZIEŁKO 


Gry na fortepianie 


udziela Hielena Jelska. — Zgłosić się można 
codzień od godz. 1 do 3 po południu przy ulicy 
Karmelickiej Nr. 43, I. piętro. (2128-6-6) 


Osoba młoda inteligentna 


posialająca gru:townie język riemiecki i p lski, 
biegła w rachunkowości, „ragnie umieścić się na 
prowincyi Jako praktykantka do poczty. 
Umowa za wzajemnem porozumieniem. — Adres: 
A. HK. 8. poste restante Tarnów. (2184-2-3) 


S) m zaa a fm mm am m 
TANIE A DOBRE 


wina szampańskie 
tudzież (2072 4-6) 


Cognac mousseuse ; 


w składzie K. Rzący i Chmurskiego 
w Krakowie. I 


E 


y 


!! Winogrona stołowe !! 


g:uszki, jabłka, śliwki, melony turkiestańskie, 
w 5 kilo paczkach 4 złr. 60 ct., rozsyłają 
opłatnie za zaliczką Frankl & Co. w Wer- 
schetz (w połudn. Węgrzech. [1968-11-12] 


ANA 00 A pn ano 


Zdolnym i rzetelnym osobom 


wszelkiego stanu podaną jest sposobność 
sprawienia sobie przez zastępstwo słynnego 
domu pobocznego zarobku 200 — 300 złr. 
miesięcznie. Towar, który ma być sprze- 
dawanym, jest ogólnie lubianym i łatwym 
do sprzedania. — Ofe:ty pod Ho 2446a 
przyjmują Haasenstein & Vogler 
w Wiedniu, E. (1987-2-2) 


Serbskie losy państwowe 


z roku 1888 po 10 franków. 


a= Rocznie trzy ciągnienia premiowe i trzy amortyzacyjne 


z głównemi 


wygranemi 


franków BOO. w złocie 


250.000, 150.000 


, 100.000 i t. d. 


bez żadnego potrącenia. 


Cena subskrypcyjna 6 złr. 50 cnt. 


ZADATEK 2 złr. 50 cnt., d 
W KRAKOWIE zgłoszenia 


Oleje, oliwy i tłuszcze do 
Węże gumowe, Spiralne i 


poleca w najleps 


skład fabryczny f 
w. kdrzysztofow 


IRRRRR NKK 


: 
: 
; 
; 
; 
; 
; 
; 


Pasy i rzemienie do maszyn z najlepszej skóry francuskiej ; 
Sruby do pasów; 


; linia A—B 37. 
DEĘ" Przy większym odbiorze specyalnej oferty żądać proszę. "TRQĘ 


opłata reszty po repartycyi. 
subskrypcyjne przyjmuje 


Dom bankowy Alberta Mendelsburga. 
Rynek główny Nr. 15. 


(2204 3-3) 


machin wszelkiego rodzaju; 


parcianne, każdego rozmiaru ; 
zych jakościach 

arb i materyałów 

icza vw krakowie 


(1816-18-) 


NKXNKKANKKARRAM 


Poszukuje 


sie słomy! 


Kupujemy słomę żytniankę i pszeniczna, młóconą cepami i ma- 
szyną, w bardzo znacznej ilości, za gotówkę, od handlarzy i większych właści- 


KK f cieli dobr. 


(1985 3-4) 


Vereinigte Strohstoff - Fabriken, Dresden. 


Znak fabryczny 
nici szpulkowych. 


Harlan 


: Znak fabryczny 
bawełny do ponczóch. 


derska 


Znak fabryczny 
nici szpulkowych. 


bawełna do pończóch i nici szpulkowe. 


Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie powszechnej od- 
zmaczone pierwszemi nagrodami. Ogólnie lubiane z powodu zma- 
komitego gatunku — są do nabycia we wszystkich hurtownych 
i znacznych częściowych handlach państwa austryackho- 


węgierskiego. 


(1984-3-26) 


; Najwyzsze odznaczenia na pierwszych wystawach swiniowyci BB W, e IA 


od rokun 1:47 


ga Należy zawsze żądać wyraźni 


Company 


na etykiecie każdego 


wach światowych od roku 1567 począwszy. 


Najwyższe odznacze: la na pierwszych wysta- 


Liebig: 


EKSTRAKT MIĘSNY. 


Wyciag ten jest wtedy tylko praWZIWY, wyrażony podpis: 


oika w miebieskiej barwie się znajduje. 


Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier: 


poczawszy, 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakoteż do 
poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
k niemniej znakomitym 
srodkiem wzmacniającym dla 
wątłych i chorych osób. 


obok A A 
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Karol Berck, c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, 


I. Wol 


1zeile 9. 


Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów korzenych, łakoci i towarów 


aptekarskich, tudzież 


we wszystkich aptekach. 


Najwyzsz odznaczenia na pierwszych wystawach światowych 
od roku in67 poczawszy. 


(1700-10-12) 
Rządca Drukarni Józef Łakociński, | 
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